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Wł. Gomułka 
i J. Cyrankiewicz 
przyjęli delegację 
armn CSRS 

WARSZAIWA {PAP). 30 bm. 
w późn;yich godlzinach popołu
dniowych I seklretairz KC 
PZPR Władysław Gomuilika o
r~ prezes Rady Minisbrów, 
czloinek Bi'lllra PoliJtyc:1lne,g•o 
KC PZPR Józef Cy'I"an:kdewiciz 
przyjęli pr~bywającą w Poł 
sce delegaicję Ozechoolowackiej 
Armii LuidJowej z ministrem 
obrony na.rodowej, członkiem 
KC KPCz, generaiem armii 
Bohumi.rem Lomsikyim oo. cze
le. 

Rozmoiwa. U!Płyinęla w oor
dec2JT1ej i pm;y~acie1slkiej atmo 
sfer zie. 

Cena· SO -gr 

Łódź, środia. :n ma.ja 1961 roku N.r 127 (4513) 

------------------------------o dalsze usprawnienie działalności 

ore:anów władzy państwowej terenowych 

narada w Urzędzie Rady ł1inistrów 
WARSZAWA ~AP). - W clni;u wcwira.,J.srzrym r-0<7>Poc-zęla 

się w Urzędzie Ra.dy Mi.nistrów - pod pnew<>dniictwem 
premi•era. Jóaefa Cyrankiewi,c7Ja. - dwudni-0wa. klraj-0wa 
nar·ada przewo·dniezących pre:zydliów wojewó~iich i po
wiatorwych ra.d narodo·wy-011. 

W na.ra,clJzi,e, której celem jest omówienie a;k,tualnych 
rLl!idań ra.d nar~dowych, przede WIS'Lysik.im w dzied:zi•nie 
gospodrurki fina.nso,wej, rOOJWoju rolni<Ctwa., gospo.fia.1-ki 
k0<munalne.i i :m:ieSZJkaniowej, uczest.ni·c-zą czlonJco,\>ie 
Biura Pe>liityczneg-0 KC PZPR Wlaidyslaw Gomułka, 
Edward Ochab, Rom.an Za.mbrorwski i Aleksander Za
waidi2Jlci, wi<cei>rerzesi Ra.dy Ministrów - Zen-0.n N owak 
i Eugeniusz Srzy.r, prezes Na.jwy~j 17lby Km1Jtl'0<U -
KonstaJlllły Dąbrowski, s_ek:ret'!mZ Rady Państwa. - Ju
liain Ho.rodeeki ON/1: Ctllloitkowie iizą,du. 

Otwierając naradę, premier 
Cyranlkiewicz powiedział rn.i.n.., 

rolnictwa Mieczys-law Jagiel
ski, zwracając szczególną u
wagę ma konieczność dokona- I 
nia zmian w dotychczasowym 
stylu pracy i kierowaniu rol
nictwem przez terenowe orga
ny wladzy państwowej. 

Referat ministra finansóv. 
Jerzego Albrechta poświęcony 
był roli rad narodowy<?h w 
dziedzinie polityki finansow.oj 
państwa. 

Po wyglo.szeniu referatów 
rozpoczęła się dyskusja, w 
której zabierali glos prze.dsta
wiciele rad narodowych. 

Otwarto VI Międzynarodowe Targi Książki 

że celem jej jest omówienie 
iPOdslawowych zadań rad na
•·odowych, przedyskutowanie 
możliwości usprawnienia ich 
pracy oraz wzmocnienia na.d
zoru mad działalnością aparatu 
wykonawczego. 

Fragmenty przemówień 
s. Jędrychowskiego 
M. Jagielskiego 
J. Albrechta 

- zamieszczamy na str. 2 

Nowe szczegóły lotu Gagarina 

6 silników o łącznej mocy 
400 tys. samochodów »Warszawa« 

miała 
rakiłela 

na starcie 
kosmiczna 

PARY?. ('PAP). Przed-
stawiciele radzieccy pod;ili 
we wtorek w Paryżu na po· 
siedzeniu Międzynarodowej 
Federacji Lotniczej (FAI), że 
Jurij G-agarin w;ystartował do 
lotu po orbicie okołoziemskiej 
z kosmodromu Bajkonur, le
żącego około 300 km na pół
nocny wschód od Jeziora 
Aralskiego, a wylądował w 

Delegacja KC PZPR 
z wizytą w. CSRS 

PRAGA (PAP). Na za,pro
s:z·eni·e KC KPCz przybyła do 
Pragi we '""torek delegacja 
KC PZPR z członkiem Biura 
PoHtycznego KC Zenonem 
Kli~~zk.o. 

30 bm. w ,goa,zirrlach przed
południowych ro·z.p'.oczęte ZA>

.s.tały w KomLtede Central
nym KPCz rozm01Wy na te
mat ro,zisize!'lzenia kon<taktów i 
wymiany doświadczeń mi~·zy 
obu bra•bn·imi pwrtiami. Po po 
łudniu d·elegacja 2'>wiedzi"1awy 
slaJwę „40 lat KPCz". 

W cza.sie po·by<t.u wi Crecho
slowa.cji delegacja KC PZ.PR 
za.por?Jn·a s·ię z oaiągnieciami 
Czecho1:<k>wacji w budO'Wlnd-. 
ctwie socjahiZirnIU. 

pobliżu wioski Smiełówka ko· 
ło Saratowa nad Wolgą. 

Zakomunikowano równocześ· 
nie, że rakieta,, która wynio
sła na orbitę stat.::k-spu!nik 
„Wostok", miała na starcie 
sześć silników o łącznej mo
cy 20 milionów koni media· 
nicznych (co odpowiada łącz· 
nej mocy 400 ty~ii;-cy samo· 
chodów „Warszawa"). 

Dane te podał na wtorko· 
wym posiedzeniu J;omisji spor
tu lol n i czego FAI przedsta
wiciel Centralnego Aeroklubu 
ZSRR im. Czkalowa, A. I. 
Tatianczenko, zgłaszając du 
zatwierdzenia w charakterze! 
rekordów świa(owycł\ wyniki 
Jurija Gagarina, uzyskane 
podczas pierwszego lotu czło
wieka w Kosmos. 

Kosygin 
w KRL·D 

Imponujący przegląd 
piśmiennictwa światowego 
(Od naszego wysłannika) 

Podczas dyskusjJ przedwy
borczej, jak .stwierdził mów
ca, .społ€czeństwo wysunęło 
wiele ;po.stulatów i wniosków, 
których część dotyczyła orga
nizacjJ i usprawnienia pracy 
rad. Właśnie te wnioski &1 
.stosunkowo łatwe do zrealizo
wania i nimi także powinniś
my s:ię zająć. Rów.nież dalsza 
decentralizacja, której partia 
i rząd poświęcają tyle uwa
gi, musi się wiązać z =praw
nieniem pracy rad. Dlatego 
na naradzie, podkreślil J. 
Cyrankiewicz, mniej mów1c 
będziemy o osiągnięciach, a 
znacznie więcej o czeka;ących 
na.<; zadaniach. 

Proces Eichmanna 

PHENIAN (PAP),• - 30 ma
ja z okazji przybycia do Phe
nianu radzieckiej delegacji 
rządowej z członkiem Prezy
dium KC KPZR, pierwszym 
wicepremierem ZSRR, A. N. 
Kosyginem na czele, odbył 
.się tam wielki wiec z udzia
łem 200 tys. osób. 

Przemówienia wyglo.si!i: czfo 
nek Prezydium KC Koreań
.skiej Partii Pracy, pierwszy 
wicepremier KRL-D Kim lr 
i szef delegacji ra·dzieckiej 
A. Ko.sygirn. 

IW<ezora.j o gl>dz. 18 nastąpi 
Io uroczyste otwa.rcie VI Mię 
dzyna.rodowych Targów Ksi~ż 
ki w Warszawie. EkspozycJa 
mieści się w Pałacu Kuliu~y 
i Nauki i dostępna będzie 
dla zwiedzających de 7 czerw 
ca włącznie. 

Warszawskie Międzyna.rodo
we Targi Książki przeszły już 
do tradycji, a ieh światowe 
znaczenie rośnie z roku na 
rok. W tegorocznych targach 
uczestniczy 181 wystawców, 
reprezentujących 25 krajów 
caleg-0 niemal świata. Liczba 
wystawionych publikacji prze 
kraeza 60 tys. 
Największa, liczbę firm wy

dawniczych prezentują na tar 
gach: Francja (18), NRF (24), 

Rewizje 
we Franc ii 
PARYŻ (PAP). Około 1000 

1'e'WllZJ1 p.ruwrowatlzoDJO we 
wi>C>rek nad re.nem na teryfo
rium metropolii francuisikri.ej. 
Rzecz charakte.ry.sctyiczna -re 
wi·zje te nie o~ra.n.iczyly się I 
do ośrodków ulbrasowsik.ich, 
lecz o.bjęly równici: tzw. „sieć 
Jansona" (dzia1aczy frarrlCU
skich "'Ympa.tyiiu.jących z FLN) 
jak równici o.środki lewicy 
francuskiej. 

W samym Pa.ryżu i na j<eg>o 
prz.edmieściach dokon<JJno po
n ad 100 riewiizji. 

Kolegium 
Ministerstwa 
Łączności 
w Łodzi 

Wczoraj, przyb~rl do Lodz:i 
min ist.er łączności Zygmunt 
Moskwa oraz wic·emLnister te
,go resortu Augustyn Ladosz, 
na rozsze rzone kolegi.urn mi
n isterstwa, które odby1wa się 
w namym mieście. 

Bi-0rą w n'im udział dyrekto
rzy d•e.partamenlów M1·niste't'
.stwa Łączn-0·ścj, prz•edsita.wicie 
le wladz partyjnych oraz tec 
r e nowych. Tematem k<>legium 
,jest plan ~-letni rozwoju tele
komunikaCJi i poczty w Lodzi 
oraz w województwie łódzkim. 
S zcz.ególną uwa gq poświęca 

i ę Złlgadni.eniom _ telekomuni
kacji podm1•e;s•k1·eJ. 

Obrady toczyć się będą rów 
n ież w dniu dz i .~i·ejszym. Na-
1.eżv s.ie liczy ć z podjęciem 
waŻnych d·ecy zji, .któr~. zna.cz
nie pop.ra.wią .iako.sc _ Uc••u.g 
p oczto·wo - telekomun1kacn
nych w ok.re.gu łódzkim. 

=s> 

NRD (16). Obok: przedstlllWi
ci·eli wydawnictw, na targi 
pi·zyjechall obserwatorzy róż
nych państw, m. in. obserwa 
torzy Hiszpanii, która dotych 
C7.3.S nie uczesinic.eyła. w tllll'
ga.ch, 

Do największych wyda.w
ni<ltw należą: mookiewska. -
Mieźduna.rodnaja. Kniga, ame 
rykańska - MC Gra.w Hill 
Book C-Ompany i wyd. a.ngiel 
skie Oxford Universi.ty 
Press Oll"az Cambridge Univer 
sity Pre.ss. Na.większym do
tychczas naszym kontrahen
tem jest angielskie wydawni
ctwo Perga.nion Press. 

Polskę rep1·ezentuje 55 wy
stawców, w tym dwa wyd.a.w 
nictwa muzyczne. Po 1·az 
pierwszy wystawiają swoje 
wydalwnictwa w br. esperan
tyści. Nowością targów są też 
sf,o.islm polskiego Pen-Clubu 
i ZAIKS. ZAIKS prowadzi 
sprzedaż praw autorskich i 
infoo:muje w tym względzie 
wystawców zagranicznych. 
Na.iwiększe stoisko, spośt·ód 

polskich wydawców, P-Osiada 
Państw-0we Wydawnictwo Na 
ukowe, które pr()wadzi oży
Wi()ną wym1anę z wyda.wca
mi za.granicznymi. Najwięk
szym zai.nteresowamiem <lieszą 
się za gTanicą książki nauko 
we polski<:h matematyków: 
prof. prof. Sierpińskiego, Ku 
ratowskiego i Mikusińskiego. 
Dużą sławę zyskała książka 
prof. Steinhausa „Sto za.dań". 

W bieżącym r()ku ekspazy
cja została podzielona na 4 
działy: naukowy, firm komi
sjonerskich, muzyczny i inne. 
Ułatwi to 7lWiedzającym odna. 
lezienie interesujących ich pu 
blikacji. 

Eks1>()zycja jest na.pra.wdę 
ws1>auiała i imponująca. Nie 
często zdarza się stanąć oko 
w oko z tak bogato reprezen 
towanymi 0<siągnięciami i no 
woścóa.nii literatury świato
wej. 

Za<:hecamy gorąco do zwie
dzeni.a ·Międzynar-0dowych ~ar 
gów Książki w Wa.rszawie. 

T.1W. 

MOSKWA. - Na XV sesji ra 
dzieckiej A!rndemii ~aul< Me
cl.ycznych , l{tóra zakonczyla się 
we wtorek ,vybrano 7 uczo
nych z rÓżnych kr.~jów . na 
czlonków tej alrndemn. Wsród 
wybronych jest rel<tor Ak;;i,de
mi Medycznej w Warszawie -
Marcin Kacprzak. 

RZYM. - w ubieglq niedzie
lę odbyły się w 211 gminach 
włoskich wybory samorządowe, 
w których wzięło udział 700 
tys. obywateli. Niemal we 
"''zys ll<ich gminach partia ko
n1unlst:rc zn:.l zwiększyła sv1ój 
s tnn posiadunia 'v poró\vnanin 
z poprzednin1i wyboTami. 

HAWANA. - Kcmtrrewolucjo 
niści kubańscy dokonali w po 
niecizialek zamRc11u na życJe 
prokuratora kubańskiego T1·y-

rzuca snop światła 
na stanowisko Londynu w czasie wojny 

Deszcz i 
w NRD 

, . ' 

Pierwszy referat wygłosil 
przewodniczący Komisji Pla
nowania - Stefan Jędrychow
ski, omaw1aiąc znaczenie i 
;podstawowe zadania tereno
wych organów władzy pań
•<>twowej w realizacji planu 
5-letniego. 

O rol.i i zadaniach rad na
rodowych w ro·zwoju produk
cji rolnej mów.il minister 

JEROZOLLMA (PAP). - Na 
wtonlmwym po.sioed~en,i•u sąd1u 
wrócono do sprawy projekit-0-
wanej przez p<ewne c.z}m.njki 
hitlerow.sikie wymiany milio
na ska.zainych na zag1adę Ży
dów węgiet&kich na 10.000 sa 
mochodów cię.ża.rowych. W 
związku z tym o<l1czyta1no pewr 
ne d-0kumenty i wysiluchano 
zeznań Joela Braooa, przed
sta.widela bUJdaip~zt>eń.s>kiej 
gmirrly żydoW\Ski·ej, który u.si
fowal pośredniczyć w nie.c,a
mo·witej tiransia.k.cji. Wys•zly 
przy tYtm na ja·w niektóre 
szczegóły, ilru.s.tirujące staltlowi 

'Aby uniknąć „błędu w rachunku ... " 

Oświadczenie Kennedy'ego 
przed spotkaniem wiedeńskim 

NOWY JORK (PAP). Pre-
zydent Kennedy oświa·eL~zyl, 
że w obecnych czasach, kiedy 
wielkie moca:rstwa rozporzą
dzają bronią ma.sowej zagla
dy, należy „utrzymywać kon
ta1kty i osiągnąć wza;emne 
2rozumienie". 

Kennedy, ik:tóry we wtorek 
wieczorem mial odlecieć z 
Nowego Jorku z wizytą do 
Paryża i potem do Wiednia, 
powiedzia.1 na przyjęciu w 
Bostonie, że wie, iż „nieiktó
rzy Amerykanie nie mogą zro 
zumieć, dlaczego ·wyrusza w 
tę podróż". Prezydent zwrócił 
uwagę, że chociaż ,gjkończyl 
wlaśnie dopiero 44 lata, prze
żył już trzy wojny: pierwszą 

i drugą wojnę światową oraz 
wojnę Jłorea1'1ską. 

Przyczyną tych woj-en był 
zawsze „poważny błąd w ra
chunku". Obecnie więc, „gdy 
obie &trony mają bro11 maso
wej zagłady, ważne jest na-

bunalu Rewolucyjnego; po1-ucz
nika Pelayo Fernandeza Rubio. 
Podlo~yli oni <Io samochodu 
bombę zegarową, która wy
buchła w nio1nende, kiedy Ru 
bio u·da\Vał się rano do pracy. 

Prokurator został ciężko ran 
ny , towarzyszący mu syn od
niósł Jżcjs7.e obrażenia. 

DELHI. ·we wtorek nad 
trzema prowincjazni wschodnie 
go !"luklsianu przeszedł hura
gan. Na przybrzeżne wyspy 
Ragma\i, Sanduip. Hatia i inne 
wtargnęły i'ale morskie o wy
sokości ponad 2 metry. 

By! to już czwarty w ciągu 
dwóch ostatnich miesięcy, hu
ragan we vvschodnim Pakt~ta

nie. Licr.ba ofiar tych hurag:i
nów sięga kilkunastu tysięcy. 

wiązanie kontaktu i osiągnię
cie wzajemnego zrozumienia". 

W Namon - postęp 
w Genewie - zastój 

GEJNElW A (PAP). Specjałny 

wyis.łaumik PAP, red. Z. Bieł

Stki kabluje z Genewy: 
W·edlug don ie&ień z Laosu, 

przed;s.ta.wiciele trzech uigrupo· 
wań laotań.s1kkh, pioowiad:ząicy 

t'oikowa1nja w N amOll1, ooi.ąginę 

li daJsze pootęipy. 

Doniesieni1a z Lwosu polllO

sta.ją w ja.slkrniwej spxzecmoś 

ci z syituacją, jaJm wyitwo-1 
rzyła .się w Genewie, gdzJe 
konsekwentnie Slto.sQ'Wla111a 
przez USA ;połifyka ob&t,ruik
cji wysoce ut•rudnia normał

ny przebieg obra•d konferen
cji 14 pańlSńlw. 

Włókniarze Libanu 
slra,jkują 

K:AIR (PAP). Od kitl!kl.9> dni 
stt,ajkuj.ą wlókmJa1Tire lti.bań.<;;ey 

walczą,c o popraiwę warrnrnków 
bytu. Wł-aściciele fabryk u
c'ekli S'ię przy popa.rci!U rzą

d•u do bez\~1zglę,dnych śr<Jd

ków przecirwko robotnikom. 
Dyrekcja fabry.k: „A •i.cl a", 

na.jwię.kszyah w Liiba1ni.e za.kia 
dów wlókiernnicZl'Ch„ za~dwi 
ła l<Jt.k.a.ut. 

siko ówoze.sne•,go r.z:ądu brytyj
skiego w tej spra.wie. 

Brand -w maj•u 1944 r. zo
stat w~Siłarrly pnl'JeZ hitle~o.w
ców .s.amolo·tem do Tu<rcji; po 
tern 21nail:a.zł s:ię w Syrii i 
wr€S2leioe wi Kaicze, guzie za
trzyimaH go oticerowie bry.tyj 
scy, któryni opowi0Cbz.iał <> o
ferC'ie hitlerowskiej. Pertrak
tacje Brainda w Kifirre trwały 
prze&zlo cztery' miesdą.cę, po 
czym rue W!I"ócil on j11.1~ na 
•Węg,ry. 

Równocześnie caly problem 
był rozpatrywany w Londy
nie. Jednakże rz.ąd brytyjskli 

nie podijął żadnych kiroków, 
uważając - jak stwierdził w 
owym czasie brytyijski mi111i
&ter Sj'.ltraw zagraniczny<:h 
Eden - ~ nie moie Stię z;go
d zić na nic „oo byloby p-Odo·b 
ne do rokowań z W'ro·giem". 

Tymczasem Eichman:n już 
uruchomił maso<we tra.n.s.po.r
ty Ż)l'dów węgiemk·ich do 
Oświęcimia. 

Z kolei sąd ro.zpa>tr:-zyl dio
kumen t.y do•Łyczące pcro.pozy
cj i Agencji ZydOtW1Stkiej w 
Lon<lynie w sprawie zbomba~ 
dowa.nia o&wię.ci.msk.ie,go obo
zu śmiei:ci oraz dokolll.ania 
zrzUJtu na Węgry .s>etek spado 
chroniarzy palestyńskich, aby 
dopomóc rodakom zagiroio
nym śmiercią. Obie te prop.o 
zyicj e rząd brytyjSiki od:rzUJCił 
- pie:rws.zą powołując się na 
,.trud.no.ści techniczne", a di:u 
gą - na „względy po1'htycrz.ne". 

Projekt 2100mbardowa.n.ia 
Oś·w.ięcimia byl l'OtZpart.rywa•ny 
przez dowództwo lotn.idwa 
bry•tyjskiego. Uzna.no jedinak 
os.ta.teczn.ie, że jest Otll „w o
becnyich okolicznościach" nie 
możliiwy. Prok!urator Hau.smer 
oświadczył, że jego osobi19tym 
zganiem „tir.ud.noś-ci te<:hnic.z
nych" w tym WYIPadłw o.ie 
było. 

snseg 

BERLIN (PAP). Padające od 
kill<;u dni ulewne deszcze spo
wodowały w górach Harzu nic 
bezpieczny przybór wody. 

W niekt-jrych okolicach gór
sl<ich nastąpiło gwa:ltowne O:J
niżenle temperatUfY i w ponie 
działek oraz w no-cy z ponie

. działku na wtorek metcorolo· 
dzy zanotowali na szczycie Broc 
ken 30-centymetrową warstwę 
świeżego śniegu. Szczyt Broc· 
ken leży na wysokości 1.143 m 
n. p. morza. 

W Berlinie deszcz leje od so 
boty niemal bez przerwy. Opa 
dy w tym mieście są obecn!e 
dwukrotnie większe niż w ma 
ju roku ubiegłego. Tempera.tu
ra utrzymuje się w granicach 
10 stopni, co jest zjawiskiem 
niezwykłym o tej porze roku. 

5 
• 
czerwca 

rolny spis 
WARSZAWA (PAP). Za kil 

k•a dni - 5 czerwca br. - 6.5 
tys. cLwtios.obowych Z€19polów 
&pisowy·ch uda się do gos.po
dansstw wiejskich, aby zebrać 
irrlformacje dorocznego &pisu 
rolnego. 

Oprócz zbieranych co roku 
materia.łów dotyczących po
wierzchni gruntów u.praw
nych, st:rUJktury zasiewów o
raz poglo·wia zwierząt gospo
darskich - raohm.ietrze zgro 
mad2ą t.aikże dane o sta.n.ie 
nas.zego &adoY."Ilictwa. 

Da111e spi.slowe, s<lużące wy
łącznde do celów statystycz
nyich, &tarrlowią podstawę do 
wszelki·ch prac związainych z 
pla•nowaniem pr·odukcji rol
nej, zoopa.trze:niem miast w 
a.rtyikuły spożywcze iitp. 

Sąd boński zaniechał 
dochodzeń 'f sprawie Globkego 

Grec}i, zeiinal w &wo1m cza
sie, id: Globke prze.s;zkodził 
wyernigirowa.niu z Salonik do 
Pales.ty111y 10.000 żydow&kich 
kobiet i drzieci, namaw1aiąc 
Ei<::hman.na, ażeby odt'ZUJCi.J: 
ten projekt. 

BONN (PAP). Sa,d boński po 
stanowił we wtloirek ru.miechać 
doelrodzeń w sprawie wojennej 
przes.zlości Ha1111Sta GJotbkego, 
&el~reta<ra:a stanu w UJ1"'Zęd'1:ii e 
kanclerskim NRF, a podczas 
wojny wyrżisroego · u111Zędniika w 
hi1Uer-0wski.m MiniSitersibwie 
Sp.ra.w Wewtnęńrznych, au!.ora P.rok·urail>UJra boń&k•a dol9Zl.a 
komensta!l'rzy do „u.sibaw no.rym do 1W111i10.SJku, że w tej .S1Pra
b~r.sikich", ponoszącego cię-.t.ką wie „brak dowodów'" 1 rna
wspólodipoiw-Jedzi.ailm>ść za -i.ra wet w.szc:?Jęla ;postępo.waoie 
gedię Żydów. przec.iiw:ko Mertenowi aa „fał-
Dochod~ia te toozyty się SZ)'!Wle 7lEl2llla.n.ia". Wrarz z 

około 6 miesięcy w 2lwią.ziku Globikean „0QZY1Szczono" pa!l'u 
z je·dnym tyiliko fragmenrtem r>omniejlS'zych u.r:zędników. 
wojennej ka.riery Globkoeg.o. Tymczasem Merten Stkla<la 
Chod1li·ło o to, 2'.;e dr Max Me·r pr,zed są<lem zaohoclnio!J.ell'liń
ten, obecnie adiw01kat w Ber- ekim zeznania jako świadek 
linie zachodnim, a podiczas obr0111y w procesie Eich-ma.n
woj.ny j.eden z hi.tleroy.,131kich na. Protokół tych zęznań zo
~"'-.'w;-- cl!!". ' - gli;,u~1~1m,._~~a;l).Y - do J~ozo<li-



arada w Urzedzie Rad9 Ministrów 
Prze,v.~. Kiiamisii P1anowAnia ----------------
Stef a n Jędrychowski: 

lrosl&a o 1:,1łość gospodarki 
i o potrzeby :indywidualne obywateli 

Podki:efilając, iż wzrasta ro
la rad narodowych w kiero
waniu gospodarką, Stefan 
Jędrychow.;.ki pod-al, że •w ob
rębie ich dzialal.ności majdu
je się niemal caiłe rolroctwo; 
udział ;poctlegtego radom ·,prze
mysłu terenowego i spó~d:del
czego w p.rodukcji całego.wrze 
my.sił-u wyniósł w ub. r. , 14,6 
proc.; ponad '16 proc. Id róg 
państwowych - to dr-0gi/ lo
ikalne :znajdujące się w ·bez
;pośre<ln1ej gestii rad; rady 
!kierują całością pub'f:cznej 
ikomunikacjoi samochodowej; 
64 proc. izb mieszikaln;i.1ch od
dawanych c=ocznie do użyt
lku !Pochodzi z budowrtic:twa 
rad narod<JWY'Ch; podlega im 
także całość g.ospodarki ko
munalntj. 
Już ty.eh !kilka danych świ&d. 

czy wymownie o :rinac.uniu 
rad w ~iu ooozien
ny-eh poitr.ret> obywlJłieli, o 
w<;pólodpowiedzialności rad za 
[p0myś1ne wykonan·ie bieżą
cych i iXZyszlych zadań go
ąmctar:czych. 

W anm»ci-em realizacji tych 
za.dań je.st zapewnieni!e rów
~miernego i harmonijnego 
rozwoju wszystkich g~zi go
spodarki narodowej oraz n ie-
111aruszanie założonych w pla
nie głównych proporcji eko-
111.omicmy"<:h n'P. między 
wu-ostem produkc]i przemys-
ilowei i rolnej a wzr-OSoom si
ły nai;>ywczej, mię<lzy spoży
ciem a inwestycjami. 

Na Uksztaltowanie się wła
ściwych stosunków l. umac
nianie równovv-agi rynkowej 
rady nar.odowe mają duży i 
·wielocaki w,pływ m. :in. 
przez prawidl-0we ;planowanie 
r-0zwoj.u przemysłu terenowe
g-0 i spóldz;ielcrości pracy, or
ganizację handlu, ~zw:jani-e ' 
usług it,p. W każdej z tych 
dzied.zin jep;.j~~ze \'.riele nie 
dociąghlęć, które trzeba usu
nąć. 

S. Jędrychowski. pocuszyl 
następnie problem .sprawnego 
rozdziału masy towarowej. 
Chodzi tu m. in. <> ;praw.Ldlo
we rozmiee.zczenie sieci skle
pów, Żakladów gastronomicz
nych warsztatów uslug-0-
wych. Tymczasem w wielu 
województwach i miastach ra
dy narodowe próbują likwklo
wać ;plaicówki handlowe i u
sługowe, które przynoszą 
mniejsze dochody, ch-0cia.ż są 
bard.ro potrzebne. Przyk.ła'.lem 
mogą być bary mleczne. Ten
dencjom takim trzeba się prre 
ci wstawiać. 

Nie można się również po
godzić ze zjawiskiem wykupy
wania niektórych artykułów, 
.s.przedawanych w handlu de
taHc1ll1ym - przez instytucje. 
ponieważ w ten sposób poga:r
.s.za się zaopatrzenie rynku. 
Wystarczy wymienić choćby 
fakt masowego na·bywania 
przez urzędy cho-dników, 
sz:kla okiennego, .sprzętu in
stalacyjnego itp. Przewiduje 
się w związku z tym wprowa
d'Łewe pc>dziafo «>warów ryn
kowyeh na. limitowane i nie
limitowane. 

Pierwsze będzie można 
sprzedawać jed1I1ostkom budże
towym tylko w mewtelkich 
ilościach, drugie - bez ogra
niczeń. 

Rady narodowe mówił 
dalej przew-Odniczący Komisji 
Planowania - powinny zwró
cić większą uwagę na prawi
dłową ;poli1ykę zatTudnienia 
i plac. Należy m. in. wzmóc 
kontrolę stanu zatrudnienia w 
przedsiębiorstwach tereno
wych, pzyn.ieważ w ostatnim 
o.kresie niektóre z ni.eh przyj
mują nie.potrzebnie zbyt wie
lu pracowników. 

Jednym z iPod.stawowych -za
dań terenowych organów wła
dzy pań.stwowej jest .stale po
lepsza.nie warunków mieS1Jka
niowych ludności. Wiadomo, 
że .sytuacja w tej dziedzinie 
jest w dalszym ciągu bardzo 
cię:iJka. Zmiana na lepsze to 
jwnak nie ty1ko budowa no
wych domów, ale także pra-
widłowy sysrem ro:?Jdziału 
mieszkań. Niestety, obecnie 
jest on jeszcze daleki od do
.skonarości. Np. stosuje się 
ciągle „lu.kususowe" normy 
zakwater-0wan'ia, niejednokrot
nie o•rzymują mieszkania lu
ldzl.lf, kl9rzy po'#ln,ni '; Zl'!aleźć 
się Vf dalsze~ . kol~jnośc!· · 

!<\pa.łat rad · waro<l6wych ln& 
tutaj szer<Jfkie pole do popisu. 
Nakłady na g-0s;po<larkę ko

munalną w planie terenowym 
w bież. 5-latce wynoszą ok. 
15 mld zł. Trzeba jednak pa
miętać, że środki te :przeima
czane .są przede wszystkim na 
inwestycje związane z rnzwo
jem budownictwa mieszkanio
wego, a potem dopiero na po
prawę stanu istniejących i 
budowę nowych urządzeń. 

Stefan Jędrychowski omó
wił ponadto zadainia ra:! na
rodowych w dziedzinie refor
my 5Zkolnej, a także polnióst 
.sprawę aktywizacji ek.;po!'tU 
przemysłu, podległego radom. 

Min„ M. Ja~ielski: 

Nie wystarczy przychyłne stanowisko 
ale potrzebna jest konkretna, codzienna 
kierownicza działalność prezydiów rad 

W obecnej 5-labee, kiedy na. 
razwój rołinictwiil. przewacza 
się śr-Odk:i więk.sze :niż w po
przednim 10-leciu nie w-y.s'tair
czy - ja.k stwierdził min. Ja 
gielsiki zajmować &J.ę pro-ble
mami wsd ty'ł;ko docaźnie. W 
kieroWaJDi.u procesami moder
nizacji rolndci.wa rady narodo 
we stainą w O'bliczru '\Mielu no 
wy.eh i to ba.rd:2l0 zlo:OO.nych 
zadań, które trreba będ.zie I'O'Z 
wi.ązywać na bie?.ąco, nie ma, 
jąc przy tym. należytego do-

Kukułeczka płaci 
Za S trafień po 2. 764 z! za 4 

trafienia po 90 zł, za 3 'trafie
nia po 7 zł 

świadc:lJOO'.ia w tym zakr6'ltie. 
Dzisiaj n.ie wy!Sitarczy dootar 

czyć rolnictwu traktory. Troo 
ba równ<>C?leŚnie zorgand.zo
wać odpowi•ed>ni system =
<Jpaitrz.erria techni=ego, x.e
mon tów, i111Sitru1ktażu, wy1S1Zilro
l'ić kadrę mech.aini,zatorów. 
Nie wys.tarczy ook.r,inać :z.a.bie 
gu meliorncyjnego; trzeba t.aik. 
że zabezipieczyć od'Powioed.nją 
lconse!"Wację i e.~loatacj~ u
rza.dzeń melion.cyjnych przez 
u7.:Ymimwników. 

Zadani.em rad naTodowych 
je.sit również a.nicjowen_ie. i ~o 
ordynowanie dz.1aJalno.sc1 roz:
nych -0rgan.i-za.cji i mstytUJCJI 
d.ziałających na wsi w dizie
dz:inie oświaty, kultury, zdro
wia. •W sprawach tych niewy 
starczy pr-zycbyin.e stan0'\1\'1-
slm, ale potrzebna jest kon-

Dyrekcja, Rada Pedagoiriczn;1, mlorlzież, Komitet Ro· 
dzicielski _i administracja XI I Szkoly Podstawowej i Li
ceum Ogoln<;>kszlalcące im. Stanisława \Vyspiański<"go z 
serdecznym zalem zawiadamiaią, że dnia 30 maja 1961 r. 
po długich cierpieniach zmarła 

EUGENIA WALCZAKOWA 
mgr filozofii 

długoletnia nauczycielka naszej ~zkoły, oddany mło
dzieży pedagog i wychowawca, życzliwa koleżanka, zi;
cny i prawy człowiek. 1347-T 
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k;rebna, cod'Li.enna, kierowni
cza dziala1no.ść prezydiów rad. 

nycłt i geodezyjny>eh nalei;y 
skierować jeszcze 6.100 inży
nierów i techników. Wyma
gać to będ:cie od rad naro-do
W:Ji'Ch stworze111ia d'1a tych lu
d?-i od;powiedmch warunków 
zamieszkania i pra.cy na wsi. 

Historia ciągle współczesna 
1!.ltdać jej zamkniętego kształ
tu i z braku czasu, trzeba by
ł.o tę ci.ekawą dyskusję prze

Piods.tawowe za,gadnienia piro 
dukcyjiOe i spo'1eczne, które 
wyst~,pwją w rolniciwie - po 
·miedxiaJ min. Jagiel&ki - ści
śle wiążą &i<;: z problemem 
kadir .sipecjalistów ro.lnych. W 
la>tach 1961-65 powiinniśmy 
za.trudnać 5 tys. agronomów 
gromadzikich; dal.szych 9 tys. 
&pecjaJietów - w PGR, POM 
i sipóldzielJni.aoh produkcyj
ny>eh, a do prac meli<Jiracyj-

M
nie>j więcej 1tlt . godzinę 
przed rozpoczęci.em cy
kUcznej audycji TV pt. 

„ Wszyscy jesteśniy s.-;dziami". 
radio warszawskie podało lw
munik.at ostrzegawczy, w 
zwi.ązlcu z kr-0dzieżą 20 kg 
spirytusu metylowego. Tak 
więc śmiertelne zatru.ci.e tym 
sp~r!ltusem Stimisiawa Ślima
ka i Tadeusza Jańc;.yk,a, -
2 pra.cowników Tarclwmiń
skidi Za.kladów Farmaceuty
cznych, które stanowil.o kan
wę wczorajszego progra.mu te
Le.wizy}nego, jest ciqgle histo
rią wspólczesnq. Być może w 
mam.en.cie 1t<Utawania tej au
dycji ktoś pil skradziony wcu 
raj spirytus, a dziś walczy 
już ze śmiercią. Łyżeczka do 
herba•ty tej stra.szM.j tru,cizny 
może b-owiem spowod.ow-0ć 
ślepołę-, a !JO 11 - śmierć. 

TWai w powwie. 

Min.J. Albrecht: 

Widzieć te wszy.;:~kie pro
blemy, rozwiązywać je na bie 
żąco, tro...«Zczyć się o kadry 
fa.chCJ1we - kończy mówi~a -
01to 1>reść pracy prezydiów rad 
na.rodowych w dziedzinie rol
nictwa. 

Doniosła jest rola rad 
w realizacji polityki finansowej kraju 

Mi·n. Albr-echt stwierdztł, że 
pomyślne wyrulki I kwairtalu 
br. w dJziedztnie produkcji, u
sług i obrotu Zi..t'lajdu.ią od
.zwier.aiedl.enie w rezultatach 
fina;n.s.o'lvych pr:zied.s;.iębiom.tw. 
Wylronani>e zadań ftnam.so-
wych b)'!l:oby j1edinak lepsee, 
gdyby ni•e fakt niedo&tatecme 
g<:i postępu w walce o obniż
kę kosztów produkc.ii. Nie
mniej wynilki fina111Sowe przed 
siębionstw u.s.po-leczni()l[).ych, 
&tainowi.ącyich główne źródło 
doch.odów bud:retu pań&t'Wa, 
p-0.ziwo.Jiły na o-sią,gnięcie w I 
kwarlale 25,l proc. pla111e'l.Va
nych na br. dochodów. 

Gorzej prziedstawiają się 
wpływy z tyt'Ułu poda·tków i 
o.plrut ~-podaxki ni·eusipol:ecrz
nionej. W I kwairtale zreaH
z.owaliśmy tY'lki<> 22,1 µroc. p1a 
nu roc~nego, podobna sytu
acja była również w k.wiet
ni>U.. Wyn.Nm. to m. in. z tego 
że mniej wpłyv;ra :zaleg~o&c•i 
podatkowych z lat ubi·egłych; 
że nie wykonywany byi plan 
ściągani.a zaległ.ości podatlk-0-
wycll 'Z lait ubieglyoh. 

roku ok. 2 m1d zl:. Suma ta 
może już wywie.rać wplyw _n.a 
równ-0rwa.gę finan.s.ową k;raJU. 
Właściwy ki-erunek wydatlk-0-
wan·a nad\vyżeik (nie obję
tych planem i bu.ciż.etem) ma 
więc istota:ie znaczenie. . 

Sytuacja finansowa lrraJ•U, 
ja.ką prz.ewidujemy w pierwi
sz.zj pol:owie planu 5-letn1ego 
wymaga w.sip-61działania_ rad na 
rodowych w zabezp:eczenm 
równ.owagi rynkowej n!e ty.I.
ko w ska.li całego k.raju, ale 
i w slrnli poszczegó1ny.ch w-0-
jewód:ztw. Generalne dążenie 
do zwiększenia rol:i rad wy
maga taltżie podiniiesie111la na 
wyższy poo1k;m ich pracy v.1 
dzi·edzinie k.;;ztałtoiwania i ko 
or4ynacji połityki fi.na.n.so-wej 
na danyn1 ·i>el'anie, a także 
wZl"OSt-u rołi rad w zakresie 
zarw,dza,nia goopodarltą. . 

W wykO!Ilywaniu tych za.dan 
uczesitniczyć mu.s;zą stopniowo 
w co·raz 5,zer.srzym zakresie 
również rady na;rodoiw•e n;i.ż
szych .s.zczebli. 

Wc.wrajszq au.dycj~ pt. 
„Wszyscy j.esteśmy sędzia.mi" 
opra;cowa.)i i przeprowadzili 
,,z Mrwem" Marian 1\farz11ń
ski i Witoild Zadrowsk.i. Szko
da tyTJro, że nie udalo im s·ię 

„Matka Joanna 
od Aniołów" 
na cenzurowanym 

l(.o1!1Jt;yt!'llUUjąo ctiek;awą i1111-
aja.tyv.rę, 'M:tcjski Zat·ząd Kin, 
Rada ArtYstymina kiioo. stu
d:yj.ntetgtO „Gdyn.inl." o.<ilZ Re
diaik.cj.a ,;Dzien.udika Lód:zlltiego", 
>OC,garrJJhiaJii ą ;równćież w tym mte 
a;.ącu puhli=oą dtymusję na 
temat nagrcdlZlOru!b"IO na F>esti
wiaJ:u w Cal!lJnrcs, fJtl.mu prod. 
,pol.sikńle.i ?t.. „Matka J<l'all'.lJ)a 
od Al'llwlów". 

DyS!cu.sję kltóra oobęd2'ie _się 
dtztiś o ~·dIZ. 20.00 w saJ:i kiln;a 
,..Gd:yn.iJa" ;pr!ZV Ul. TuW'.t.ffia _ ·• 

fP'Crp-rowiaidlzii. red. .z,d:zi;Sła.w Ko-

* * * 

Z 
aprezenwwa.ny onegdaj 
program TV pozoslawaZ 
ni.ewąlp!iwie pod zna-

kiem spe·ktaldu teatru telewi
z,ii. Teatr te11, maj~c na swo
im koncie wiek ciekawych 
przedst.awień, za.prezentował 
osta.tnw te.iewidzom dwa spe
ktak,/.e. będlfC<! ad.aptacj.imi 
dzieł lite1·atury kLasyczne3. Po 
inscenizacji fragmentów „Be
niowskiego"', Adam Hanusz
kiewicz wyreżyserował rów
nież onegda.j sceny z ;,Anny 
Kareniny" Lwa Tołstoja, wy
br.a:ne przez J. W ilczk.a. 

S.ceny te, lq.c:wne streszcze
nicimi -akcji robiły wr-0ienie 
wylYranych <Wść przypa.d.Twwo. 
z myślą o zaprezentowaniu 
widzo·m wylqcznie wątków 
romansowych. To z k<miecz
ności zul>ożyio całość o subte! 
naści psych:>l.ogiczne. Przy 
ok.a.zji dal się zauwatyć pe
wi.en rozdźwięk pomię-d.?11 
świetnym pod.ani.em te.kstu ze 
zbytnią teatralnością gestu 
odtwórczyni glówneJ roli. Ni
ny Andry<:z. Ten fakt oraz 
niezbyt szczęśliwy wvbór frc.
grnentów, spowodnwal.y, że sub
telności przeżyć przeradzały 
sie miejscami w hi.sterię , a z 
glębi psyclwLogicznej tu ł 
6wdzi.e u:y:tani-a.ly się mieliz
ny. 

W zakresie reżyserii ni.e zo
baczyliśmy ciekawszych k<m
c.epcji, poza dwoma świetny
mi i bardzo teJ,eivizyjnymi e
pizod.ami maja.czenia Anny; 
podczas choroby' i w scenie 
fina.lowej. Poza tym zwracało 
uwa.gę ciekaw.e opero-wanie 
światłem, -ra.zily natom'ia.st 
dłużyzny ustawień i mala roz
maitość ujęć Jcamer. 

J. Albr.echit 01świadczyit na
~p!Ilie, że państwo po,piera.ć 
będzie rm;wój prodl.1kcji rol
nej g-OSpoda.rstw indywidua.1-

Miin. Albrecht S'twierd.z:i~. re 
pr.oce.sowi decentralitZa.cji za
rwdzania ze s:u:z·ebla centNl 
nego do rad 'narodowych n&e 
toiwarzyszY'!O doty.chcz:as prize 
ka:zywarue uprawniień z wyż
&zych do ni7.szych ogni·W orga 
nów władzy teNIDQ'V\1ej . 

;:!!!."!!~'.~~~~~~~~~~~--~~~--------~ 
(jp) 

nych. 
W zakiresie polityki podatko 

wej w stosunik.u do go.sp.odar
ki nieus;połecznionej w mieś
cie r:ząd nie zamierza. ~re>-: 
wadzać zasa<l.."l. tczyćli 'Zhtiili.' 
W ~ególnOOc:i na.daJ popie
ra.ńy 'Będzie ~vój usług rZe 
mieślniczych. Warl.1Jl1kiem sita
bililzaeji poli,tyik.i podatk<l'\vej 
jest jednak reg.ul<l'\vain.ie zale 
glości oraz biei;ące teirmiino
we płacenie poda.tkówi i rze
telne wy'.caizywainie dochodów. 
Bedziemy prowa,d7Jić intensyw 
nq, wo.lkę z nadużyciami podat 
kilwYMi. Choerny, reby a.parnt 
fin.anoowy w pełln:i zabeztp.ie
czy:ł " dyscyplinę podatikową, 
ale chcemy tak.że, by de.iałaJ: 

Trzeba będzie Z\Vięksey-ć u
prawnienia i zadania powiato 
wych rad na..:odowych w za
krieśie ' ·plmowa.nia, Honan sowa 
nia i zarzą,dzania. Mia.s.ta nie 
s.tan.owiąoe powiatów poiwtn
ny otrzymać l<IJM'awnienia d<> 
sa.modl.ii.elnego :prowiadzenia ca 
lości spraw zwi'ązaa:iych z go
.s.podait"ką miejS1ką na SWo:~ 
terenie. Bę<lzi-emy reż dąz~c 
do przeik:a.7..ania gromadal{.1.m 
rad()•m .s.praiwy fina.!lSO'w.nrna 
wydatków na ' loikalne u:nąd.ze 
nia socjamo-kuHw-aJne l na 
popi.e:r:anie proo·uikcii rolnej. 

61 ~~-ó~ .. ,~.gi~(!ło 
11 w. katastcofie,„odrzulowc·a 
pasażerskiego koło L~zbony 

la.ndd1i dopiero w tym mies;Lą• 
.CU. 

DC-8 .s>padl do mocza i do
piero po·l•em fale wy;r:;ruc1ly 
go na brzeg. 

Zadania rad nl).J()<lO•\vych w 
dziedzilnie wsipóldziiałania w 
realizacji po1it>1ti f~an&01Wej 
i zabezpiecz:ema rownowa.g.t 
pieniężnej w kraju - kończy 
J. Albrecht - są 'llfięc b. po-

LONDYN (PAP). •We wto
rek nad ranem lwł-0 LiizbO!ny 
r-0rzbil sii.ę ooczutowiec pasa
że.rsik·i DC-8. W kata.s.tr<Jfie 
zginę.li najpre1wdopodobniej 
w.;yzyi9CY pas1ażerowje i człon~ 
k-0wie .za1og.i - razem 61 o
sób. 

Sz.czą tk!i DC~ znal>e:zion-0 15 tys. drzew i krzewów 
w pelni pra.worządnie. usadzili harcerze 

Millieteir Albrooht za:trzymu 
je się nad ważnym dla połi
tyk.i i I"ÓWne)wa.gi fi!lla.noowej 
kraju - problemem docho- ważne i odpowiEdzialne. 

na puetej plaży na. połu.&nie 
W. Li.z.bony. Władze p~rtugal 
&kie oooa.jmiły, że nikt chy
ba nie oc ala.l. i Hufca „Promienistych" 

dów pien>iężny.ch ludności. Wj --J~;~~iJk~~-~!i~~ 
I kwartale na.s;tąpił znaczny [(roni a Z- - --= 
ich wrnro.sit, p,rzy czym WlSka-
in.iik oen towairów i ueł.ug u- dk ' 
trzymywal się na poziomie ivy va ou; 
niższym nili: w ub. roku. wczoraj na uL struga 17 kie 

Syitu.a,cja ta wyma,ga 1S1tał>e- rowca samochodu „żuk" IA 
go prze.strirega.nda dy.scypliny 36-98 Marian r,eszczynski (Ka· 
płac i p;rawidtowych propoc- rolewska 26) wjeclla.l na cho· 
cji wzru&tu fUl!ldu= plac dnik i potrącil stojącą .tam 69-
d{) wZl'OStU produkcji i wy- letnią Helenę Karpmską (Al. 

d 
· · · p Kościuszl<i 41) . Po spowodowa-

aJnOSm pracy. onad:to wa- niu wypadku Les"czyńslti zbiegł 
żnyrn zagadnieniem. jest wy- samochodem. Je<lnak numer sa 
konY'wanie i p1'2'8kxaczanie pla mochodu zauważono i wino
nu proo:u.k.cj~ a:rty.lrulów ryn- wajcę funkcjonariusze MO od-
kowych. naleźli w bazie. 

Mówi.ac <> kondeczn-oścf §ci- Karpińska doznala ciężkich o-
slego pTziesłfczegania dyocypli- brażeń ciala i przewieziono ją 
ny f

. . . ._
0

, f' do Szpitala im. Bar).ick.iego. 

Odrzutowie<: nalew do ho 
len<le..--.stkioh linii KLM, ale byl 
-wydzi.erżawion.y Wenezuel.s.kie 
mu Towa'l"zys:Lwu Lomi..::z..:'!.rnu 
Vias•a ~ leciał z Rzymu do Ca 
racas. Wie woo;rek po półno
cy opuścił Li.zbo·nę. Katas1tro
fa ruwtą,pila wkrótce po &tall'
cle. 

CztGl'OISiln ik()IWy .samolot 
wiózł do Caracas 47 pa.siaże
rów, w tym dziesięci-0;ro dzie
ci. Zał-0ga, złożona z HOilen
drów i Wenez.uelczyl::ów, li
czyła 14 ooób. 

Linie KLM podały, że DC-S 
byl naj'!low1»zym samoki1toeirn 
otrzymanym z fa.bryki Dou
glas w USA. Przybyl do Ho-

W ria1maieh pr-.i:y giolbciwań di:> 
akcji let.ntiiej, dirutY'IlY harce
relk i h=ny =">€iP'U . .za 
To...--em" hui.cta. ,,Pro;nienf.st:,,ch" 
21:lrgiwru'rro.-mi-ly cstatin!o d'la SWI!) 

iJC:h cz;l.orl!kmv 3~ow-y bilwa.k.. 
Biwai.1.c t<m od!b:rl .s:ię w leś

niitt.'ltwtie Le:tnóW k. G:>t0tnli:k, Z 
którym ~_,ez,ep ten ~ącr,y długo 
falowe zobowiązanie zalesie
ma l·et'ODÓW. w c'ągu trzech 
óni ha.roeo:':lle 2Jlls.l.lldz.i.Li pomad 
5 tY\S. dębów. 
Ogółem w ci.ą~u 3-le;trniej 

-wi;pólpracy z leśnictwem har
Oen!>e sz:~ei\)U .• Za T~" za 
ea•a;'l'.~ri iuż pr01Il2.•d 16 tys. cr.:-rew 
i krrewów. (K.r) 

·inaa:i.SO'W-e;J, mm1p"er &llan 
.;:.ów podkreślił, że jesit tu na 
dal duiżo do zirobienia. M. iill. 
koojeczne jest prawtidlowe pla 
nowanie budżetowe. Np. obok 
PO"\Via.tóow i mia.;.t zamy:kają
cych S\'llą go,s.poda;rkę poważ-. 
nymi deficytami, wt.n.ieją po
~iaty i miasta, które -0Slią.ga
Ją na<lwy-ż.ki bu.dżetowe, nie
uzasadnione z piu.nktu widze
nia pra.widlowe.g><> planowa

Ra.di o • 
L falawizja ·----= 

nia. 
Nadwyżki budtZiebowe ra<l 

na.rodo'.l<1ych ooiiągnęly w o
sta.tJn.jch latach powa:ime kwo 
ty, etano\l\~!ące na koniec ub. 

Nowoczesny 
bar m~eczny 

S&ODA, 31 MAJA 

PROGRAM I 
a.oo Wiadomości. 8.06 Muzyka i 

aktualności. 8.2G M~1zyka poran· 
na. 8.45 Problemy eltono1niczne. 
9.00 Audycja dla klas I i II pt. 
„śpiewa wiatr na hali". 9.20 {L) 
koncert Orkiestry LP.PR. 10.00 
„Chroń swoje oczy" - pog. 10.10 
Muzylta symfoniczna. 1-0.59 „,Od
powiadamy na listy słuchaczy". 
11.00 Aud. dla klasy VI pt. „z 

chowaniu". l..9.20 Rytm i piosen 
ka. 20.00 Dziennik wieczorny. 20.2(; 
Wiadomości spo1·towe. 20.SO „Spie 
wy staropolskie". 20.45 Ze wsi i 
o wsi". 21.00 IConcert chopinow
ski. • 21.30 Wolfgang Amadeusz 
Mozart: Divertimento F-dur. 21.4il 
„Proszę mówić słuchamy". 22.l-O 
Muz~'ka taneczna. 23.00 Ostatnie 
wiadomości. 

PROGRAM Il 

mikrofonem w Hucie im. Leni- 8.30 Wiadomości. 8.36 Muzyka 
na". 11.25 Od melodii do melo- poranna. 9.00 Muzyka naszycl1 
dii. 11.57 Sygnał czasu i hejnał. przyjaciół. 9.'35 „Tawerna pod 
12.05 Wiadomości. 12.15 „Na swoi Lajką". 10.00 Duety instrumental 
ską nutę". 12.30 „Rolniczy kwa ne. lJJ.2<1 z życia związku Ra· 
drans". 12.łS Pieśni Michata dziockiego.. 10.50 It.Iuz. operowa. 
Glinki. 13.00 Audycja dla klas 11.30 (t.) Aud. dla wsi. 1L4ll (L) 
I, II i III pt. .,Bal na leś· Muz. różnych narodów. 11.~7 Sy-

Wczoraj przy ul. Piotrkow- ncj polanie". 1a.20 z catego (;l_nat czasu i hejnal. 12.05 Wiado-
&kiej 1

3
, po remoncie 1 po- świuta. l4.00 „Kanapa" opow. mości. 12.l.S Pro1>1emy ekonomicz 

„„·r.kszenlu lokalu został 0 • H .30 Muzyka popularna. 15.00 Ko ne. 12.30 .,Swojskie melodie". 
" , . munikat o stanie wód. 15.01 Infoc 12.45 Radiowy kurs nauki języ
twarty najnowocześniejszy w macje. 15.0S Program dnia. )5.10 ka rosyjskiego. 13.00 (L) Informa
Lodzi ba.r mleczny. Bar po- z na.ipiękniejszych operetel<. cje dnia. 1:1.05 (L) Przerwa. 15.00 
siada nowoczesne urządzenia 16.00 Wiadomości. 16.05 „o pro- Wiadomości. 15.05 c11wila muzy. 
chłodnicze i aparaty i moż<:: blemach młodzieży". 16.15 Kon- ki. l';.10 „Afryka 8piewa·-. 15.25 

k cert młodych solistów. 16.40 ,.Arna Chwila muzyki. 15.30 Audycja dla 
zao-patrywać klientów w coc - torskie zesp. przed mikrofonem„. dzieci pt. „Artyści i dzieci". 16.00 
taile mleczne i smietankowe. 17.00 Aud. dla mlodzieży szkolnej Mozaika barwnych melodii. 16.45 
i we wszelkieg-0 rodzaju cblo- pt. „Na wirażu". 17.30 Muz. kla- Am!. z cyklu „o radach i rad
dzone naooje. syczna: 18.00 Wladomości. 18.05 nych". 17.00 (l.) Omóv.'ienie pro-

Lo•kal dysponuje 105 miej-1 „Powrot z gWial!'4" 18.25 Radle- gramów. 17.05 (L) Report.aż aktu 
. . d . . 

0 
• 

1 
· wy kurs nauki języka francuskie alny. 17.20 (1,) Kwadrans p'ose-

scami Sle zący.m1 1 .SP-:CJa ny- go. 18.40 RadioreklB.ma. l~.oo nek. 17.3!i ,.'Runrla 7. piosenką" . 
mi stol1kam1 dla dzieci. . ch\vila muzyki. 19 .05 UniW"'"'"'~' 17.50 (l.j c11wila mn7yJ<i. 18.00 (l.) 

;wiil.ł Ra<iioWJ. Ml.l6 .,.Pięć minut o wy Lódl.ki dZiel\nik radiowy, ls.1:; 

(L) Radloreklama. 18.25 Muzyk& 
i aktualności. 18.50 E'elieton ni.. 
tematy międzynarodowe. 19.00 Wia 
domości. 19.05 Polskie melodie lu 
dowe. 19.20 Teatr PR „Marzyciel 
ka" 20.50 Piosenki polskie. 2U)O 
z kraju i ze świata". 21.27 Kro
nika sportowa. :1.L40 Gra Orkie
s tra Taneczna PR. 22.10 „Choin
ka i ślub"' - OPO\V. 22.30 „Me
netti odmładza operę". 23.10 l\.Iu 
zyka taneczna. 23.50 ostatnie wla 
domosci. 

11.00 

11.~0 
17.55 
18.00 

18.30 

19.00 

19.30 
20.00 

20.20 
20.25 

20.35 

TELEWIZJA 

SlltODA. 31 MAJ'A 

Program clla szkól. Chemia: 
„ Jak się rodz.i stal?" clla 
klas VlI (zalecony również 
dla klasy Xl) (W) 
Przerwa. 
Program dnia (1,) 
„Jeden fakt" - program 
publlcys tyczny (W) 
l\ollodzleżowe Studio Poety
ckie (W) 
Drzewko mądrości - tele
turniej (W) 
Dziennik telewizyjny (W) 
, , ~5 minut z Reną Rolską"' 

- program rozr;,'wkowy (W) 
Telereklama (W) 
Program publicystycmir: 
„ Wędrówki prowincjonalne'! 
(L) 
„R.o•emar!e wśród mllione.
rów" - film Iah. prod. NRF 
d.o;r.w. .o.cl.!> lat-: 1-& . ~ 



Tu władzę obejmie eptun .•. Czy W enusianie 
byli kiedyś P omoda jesrt, jak to_ mó

Wlią, pod JJl9€ffi. Mzawika 
zarrnrieruia się W U1eWlil(y 

die.=. Morze J>O!IllUkuje, sy
czy, k:ilpi, bryzga odllamkami 
lo00waity>ch taJ.. Pooobno 
dobra .,piątka" w sk.aJ!i Beau
forta. a wjęc maly sztorm. 

Parit klołlObr:zie.sik:i.. siz=,egól
nriie ,przy takiej pogodmie, pre-
2ierl'tu'.ie się nńe ba!!Xlrro okarza
le. Plodzi'Wliać można r:uste na
bI"zleile, TJJi.e wid1ać startlków z 
Jrol.arow:ymi banderr-arni. s1Joj ą 
ied.'Yl!lń.P w Pl"2JY\9ł;am.i. żótte ku
tr:v rvbaak:iie prziecJISiębiO<!\Slbwa 
PO~IOW'OW>Elgo „Barka". Jeden 
przy dlrugim - długa linia 30 
starl:eczków. 
Porównywać portu w Koło

brzegu z PO!rTtamó. w SzcrZ.eci
n&e, Gd..'YD!i crz..y w Gd:aJńsku w 
ż.a.c:liriiYm W'YIJ'.)adJk,u IJJie można.. 
Ten malutki port handlowy, 
dOIŚĆ prym.ifywmrie jesizc.z.e wy 
posażony, .spełnia w naszym 
handlu zagranicznym, jak na 
raiz:ie, drobną JX>lę uzupełnia

(Od naszego 
1 czerwca mlli.ia OO!k pracy 

PQrtu cd chw!i'Li. jego pcmow
nrągo ortJw:aircua - o<bj.aśnia s:air 
szy p'Joit pO<I"tu kl01'obrz.e.si'.-de
f!!O, Ware:law Zdi.Y.btii:::ikli.. - Czyn 
TiiY by l oowdiem .i'UŻ po.prwd
ntlio, w laitsreh 1948-52 i mia! 
nawet duże obroły. Bywalv 
dll1ii że 7rawi.ia1ły tu 24 sta.tkli! 

- Czy jest pan ?Jaldio<wroilOJnY 
ze swo.iei pracy? 

- KOISZJtujre spa.ro nerwów. 
Wejśctle do po["tu jesit prz.y du 
rej f.arlli. dlość trurdme i na do.
dlatek - 1llie ośw;etlomre. w no
cy wtl.ęc zwłarsrz;c:za :nrireła•two 
jest ~~prow.ad:zlić stat.e!k. Ale 
przywiazabem się dJo swej p:-a 
cy i c1Jo Kołobr7ieg'll, m:IS!>z
kam tu oo 1946 roku. Gdy po 
jadę do oenrtii.-almej Polskri. -
to 6/ZlYbko stamitąd ucirekiam, 

FUia Szczecina? 
jącą. Węgiel, sialillO, stoma, Tu poa-óW1rulJ!lJire ma .swioją 
jęaz;mriień browarny - ot.o to- wyimrawę. W UJ2ldtrowtieku loolir,
Wlalr:Y. którie tęd,_y :iJClą na ek- br~ jesit w tej chwW!i 
SPOIN. Port iem Jll!'ZY tym &iw 400 mirejrSrC dlla dmie-ci, 200 -
:nte jedlruoikrl.erurrllklowiy: nie bie dla dOII"OSlych, a l:ilCJZJba prnoow 
rz,e ż.adlnreigo ud.ztiaJu w jm,por- nilk.ów sięga 500. W po!r'crie ko
cie. mzv bywraJą0e tu staitkri. ił::fur.i2eekńm przeliadio'N,3<no w 
wrp]ywa.ią z prnst;.v.mli. tardionMrui.a- ub. r. (od 1 cwrwoa!) 71 tys. 
mi. Ra.ecrz: wyma,gatiąca ch,yba «>ut i><»warów, od,prn1wilioin.o już 
lJ"(lhlej 2lll1liam1Y. 226 statków ośmi.u bander, 

~~--------

Jan Koprowski 

Uwaga: trudna młodzież 
N 

a uli<iy Włady Bytornsldej 14, w po-blirżu Rynii:~ Ba
łuekiego, znajduje się szkoła zawodowa z mt~r
na~em i warsztatami dla Vłlw. trudnej młodzieży. 

Są io chl@P<lY w wieku lat 14-18, którzy dokształcają 
się w zakresie 6'Zlk-Ody podstawowej, U<l2ąC .się 'Zall'azem 
jakiegoś rzemiosła. Niekitó.m:y z ni-c·h mleli trudne wa
runki d-01norwe (rodrzi<ie nie żyją . ze sobą, oj<liec - pijak 
itp.), innych wyk<1>leiło otoirrenie, j~e in.ni - to po 
prosiu mlodooilll1li kryminaliści. 

Nie wiem, w jakich Sł1>wach wyrau..ić na tym m.lejscu 
podziw dla. kie.rown1ctwa. S71koły i dla zespfilu wyclw
wawców którzy J>()6w.ięca.ją, swoje siil.y, ene.rg.ię, talen.t 
i doświa'.dcrz-eni·c, by ty<ih trudnych ehJopców wyik;ierować 
na ludzi. Bo wj·elu z nieb weale teg.o nie chce. Dorlwo -
jakby powied!ziad l\fakaa:enk<O - trzeba. im zaS7lc-zepiać 
siłą., niejednlllkro·t.nie wbrew ieh wo!li. w interna-cie -
czego bynajmniej nie ukrywa.ją wycłtO>Wawcy - sta.rsi 
i silniejsi chlorp.cy pr.a.giną zar}>rowadrlić st01Sunki feudalne. 
Polegają one, z grub&a bio.rą.e, na tym, że młodsi 1 słab
si muszą Im się ' pod;pol."1l:\d.kować. Malo, muszą im usłu
giwać: przynosić obiad, dzi-eli<l się chlebem, czyścić bu
ły, zamiaiła<i sale. A ruechby k.tóryś z tyeh mlodych 
chłopców spróbował się sprzeciwjć - dostarue takie wny
ki, że się nie poobiera. 

Zresztą ci najbard"Ziej 2lllchwa.li porzwalaJą sobie na 
na.jrorzma.H.s7!e wyczyny również w obecno,ścj wyJda,dow
ców i zwierr.r..chników. Ileż razy zdarza. się tak, że w kla
tSie podeza.s lekcji pa.U\ najswobodniej papierosy, wycho- l 
dzą, kiedy im się podorba, bez pozwolen.ira. nauezyciela. 
A raai ula.rzyilo się nawet, że jed·en z nich rzuci! w twar11 
wychowa.wcy jakieś zawiniątko, które trzymał pod ław
ką. Ile t.~ba cierpliw11.ści, ,ile bairlu i poświęcenia, by 
nie wybucfl~. by za.chować spokój. Bo ci na,jln1dnie,i-si 
chlo·PCY tylk.o na to czeka.ją: by nauczyciel się zdener
wował. To właśnie ich pobudza do jeszcze większych 
i zuchwalszych wybryków. / 

Wszyst~ie normalne i wypróbowa.ne spo&Oby postęp1>
wania. zawodzą. Zawodzą również rady, za-warte w pod-

! 
ręcznikach, Jakże często pisanych przez ludiii dobrej woli, 
ale teoretyków, k.tórzy z podo-bnymi przypllldka.m.i nic 
zetknęli się w życiu. Metody postępowania rod1zą się tu
taj z dnia na dzień, w konkretnej praktyce i w sytua
cjach, ja.kie niekiedy mado kto zdoła sobie w o·góle wy
obrazić. 

ZwiedzaJem tę szkołę. Przyglą,dałem się uczniom, roz
mawiałem z nimi. Słl\!!halem uwag i zwierzeń nauczf
cielstwa. Oio garść rełJeksji, spisanyeh na gorąco, po·d 
wrażeruem bezpośredruch obserwacji i spostrzeże1i. Prze
de wszys·tkim - loka.J;i.-za.cja ~oły. Jak m1tżna młod.zi1lż 
z taką pr:z<es-złością i ta.kim.i inklinacjami umjcsuzać w 
pobliżu Rynku Bałuckiego? Przecież właśnie tut.aj maj_a 
on.i tysiąc i jedną okazję, by nie ty.Liw demonstrowa<i 
swoje cwaniactwo, a.Je aby nauczyć się wielu nowych 
rzeczy, budzących obawy. Wiadomo powszechnie, że Ry
nek Bałucki ciągle je.szcze .ies·ł sie·dliskiem brudnych in
teresów, :ile grasują tam często kombina-to.rzy, a nawet 
2llodzie,ie. I oto w iaki.m sąsie.dztwie żyje mł1tdzież, którą 
należałoby izolow!Wl od porlrns tego rodzaju. Tutaj i stu 
diabłów p05tawiornych na straży nie dałoby so·bie rady, 
A wresuie same ()l>mi·eszczen.i,a. Są one stare, ciasne, 
warunki higieniczne ni'e na.ilepsze. Kiero·wni·ctwo S?,kol;i. 
czyni sta.rania. o zmianę loka.lu, mówi się nawet o bu
dowie nowej szkoły na innym miejscu, również i od
po·wiednie władze są tym zainteresowane, a mimo to 
nic ja.koś nie zapowiada zmian. W każdym razie nie za
nosi się na te zmiany zbyt rychło. Tym-O'ZlllSelll wa•runki 
i sytuacja nag·Ią. 

Drugi, niepomiernie ważniejszy problem - to loko
wanie w tej szkole młodzieży o różnej przeszłości i róż
nych st.o.pniach zaa.wansowania społecznego. Oprócz mło
dych chłopców, trudnych i zapóźni·onych w razwoju, ale 
przecież do uratowania - p.cha się do tej s"Zkoły zwy
czajnych kryminalistów. Skutek jest taki, że tych o\Sta,t
ni·ch p11prawić się nie da., oni natomiast deprawują mlod
szych i ogromnie komplikują i tak przecież &kompliko
waną Pracę wychowawców. Nałeialo·by więc lokowiwi ich 
w dwu różnych g-rupa.ch (mu.że nawet w dwu różnych 
15zkołach) i i-zolO'\vać jednych od drugieh. Wystar-02y bo
wiem, że w klasie złożo-nej z dwudzi·es·tu uC7Jliów znaj
dzie się jeden wyjątkowy nicpoń - pociągnie za sobą 
poo:ostaly':h· Bo na 2lły pr.zykła.d po-datny jest nawet do
bry uc-zen, .a co dopiero ktoś o przytępiu-nym zmyśle 
krytyaznym 1 ZWkhniętym kręgosłurpie m0<ralnym. 

Niejeden z nas nie wytrzymałby z tymi chlovcami 
nawet godzi~y. P_atrzą, tęp·o, spo.de lba., odparwiada.ją har
do, niecbetme, me kryją się z niczym, n.ie liczą s.ie ze 
słowami. Wiciu z nich nJe zna uczucia wzruszenia, sym
pa.111, na pew_ne s11:rawy są, jak się to mówi, „nie'J}rze
ma,kalni". Sm1eją się w twarz, nl·e znają poczucia. wsty
du, zażenowani•a., ni·ekiedy wyda.je się, że ni<: w og6le 

wysłannika) 
(glówr.ruie kn:ajów rnradba.J:Jtyc
.ktiich\ a pracuje tu 2ra.J.edwli.e 
4-0 robobruLkóW i 4 p;a.ooW'l1Ji
ków umysłowych. I tyani. też 
s;L.armó. ma być w br. obsłuż<>
n.a mas.a row.airiDwa o wie1kroG
Qi. pon.ad 130 tys. toin. To 
mioże il.n1P0tnt0w:ać ! 

Pou;t w Kolob~-zegu jes't :!li
lią . .. S2lc:.rocónra, K.iJGlflllją ruiim 
Jllrz.ed!Slta1wtidre1e Zarrządu Po["tu 
Sz.crzieaim, wY'lliikli WTizuc:a'De <'il 
do ,,wspól111re®o k<Cl'tt':a", :hsrtniieje 
wsp-ólnra kasa. Czy slus:z:rui.e? 
A grdJZiire „system bodźoowy "? 

Ten m.a1utkii. :prorr-t ma swoje 
n.a<lztlie.ie i perspektywy. 
Wprawdlztie ooeaniczni:ym ra
czej n:re 2lQl.Sltian1ie zainl1i:a·11ł0\Va
ny, aJ.e z.a 1x:> z węglem wiresrz
oiie skońozy, ~nde nradaje się 
do tych .prrzel.adiurników). Przie
lard!uin;ki wę_<:J.a zmruire,.i=ć s1ę 
będą storp1nri.<0•wro, bez prrZe!l"'WY 
w p~racy poirtu. Ich mri.ejscre 
za1.imdie warpmro ;pra1uorDJe, sól. :zi:em 
ni.a1kli., plfZJ€J1Jw1CJ!l"'Y orwooowe, 
torf, drewno. Glówn.ie tzw. 
nra.diwyżk.i. eksp<OJI"'1x:>we z woj. 
k:Dl.."!Zlarlilfusl.~o. 

Ma.ją więc w 5-lartce po
w&tać tu Ogt'lOllDille, zajmujące 
v•owd~rwh'lllię tysięcy metró·.v 
kwadra.ta.wych magazyny zriem
n.ia.ków, sll'li i :iJilJllYCh wymie
n.i'ony-oh artykułów. O:a!k:Dlw~
oioe w opaira::u· o u<rzardz=.:a kra 
jowe 1Xl«'t zostalilliie zmrechan:
rowa!ThY. 

Atrakcje Dni Morza 
.Ailie pooa. „.i uitrem:' jest i 

„d1zilś". J'lolnt ó. milasbo K.O<lo
bnzieg ma 21a miesiąc preyjąć 
grości. z oaJegio krraju. Tu bo
wtiem w tyrrn roiku, w dm,iiaic:h 
24 orerwoa - 2 krprca, <>d•będą 
s.i ę centrWn.e obch<1rdy Dni 
Mon.a. 

Obr::ihOO..y zapooząrt-Jmw:al!lJe bę 
dą 24 c=wca symbiol:i.cz:n(fm 
objęcOOm. włartlizy w rnrliei5ciie 
PiI"'.z.€lZ Nepitumia. 

A wieczorem, o jednej I tej 
same.f godzinie nie tylko w Ko
łobrzegu, ale na całym polskim 
wybrzeżu zapłoną w odstępach 
kilkusetmetrowych O!!Tomne o
gniska. Przypuszczalnie po,iawią 
się one I na wybrzeżu NRD o
raz Litewskiej SRR. To gigan
tyczne przedsięwzięcie zo~tanie 
bowiem zorganizow~'le pon h3-
slem ,.Bałtyk - morze pokojul'. 

W druiJaich l!lJaistę,pm(YICih Qdlbe
d'Zl;1e się catł.y . ez1ei::-ie.g jmplr'ez: 
podn.!iesóeme balJ1rdieT'v illa sta1t
k;ach. urziEl!llJarrsrz <liuż.yin ha•r
C>e4"1Skóc:h., wrojewódJzlkJie św•ięto 
priieśnli. i tańoa. ZaJWody Koś
ciuszkowskie, .spoblrnnia w oś

IX>rdlkach wrcrt.asowy-ch. re,gia.ty 
żre,gl.arrsik:ie. spl;yw kajraik.owy i 
ogÓ.}l1JOprD!lr<>kii z;Jot tuft"Y\SltÓw p;e 
szych i korłorreklirch. 30 cz:erw
ca nra~:taDli w KolJo,brJ::zegu zl<J•t 
h<Jl!"·C•efl'\0 i!{}i i start dJo wyocli·~U 
kolart'$k:ire,,~o w2Xhluż :zf.ernJ kio-

Wystawa sztuki 

szaJrińskrlej. W chwili obecln1lj 
ro1zwa.ża,ny jest projekt urzą

du.enia. z.ja.Wru uczestni!ków 
wraJrk o K.ol<>brzeg, 
Główne obrc:h<Jdiy Dni Mocza 

zaiimra•u,gu.ru.ie l lipca oerui.rail
na aikardiemi:a.. Teigoż dillia pa.-z,e 
w.iidz'.a111e są WY'51tę.py Zesrpo
ł u Ma.-yinialI"'ki Wojerunrej, k.ac
i!Jawal wenecki n.ad rzeką, po 
kaz oginli. sztUJoznycil.. N aito
rnria.sit 2 1i:pca JJ!l"Zleidstarwii.o!.ele 
parritid. i rzą.diu od:Mrą dre:f)iJLa
dę rnloodlzi:.eż.y or-a.z ja:111JOrSJtek 
wojsk.a. Tym N.©em specjarlm1ej 
defuilady ITirO<l".sik:iej ruie będ!zi.e, 
a jecltyirui.e przegląd kutrów. 

Uchrońcie Neptuna 
Na temait .PI1ZY@Ot.oww1 do 

Dmd. Morna w KOJ!IOb...,.LJegu uk<J, 
zatlro &ę parrę 01Ptymhst.YIC"ZI1JYC.ll 
WZJrntl.arDJek w pral8i.e m.:im. łóc1z 
kiLej. W raeCiZY"wili<>boścd. jedmra..ł( 
Si.al!l t.Y'Clh P•r:z.;yigotowań - na 
mire...">iac p.-,z,e.ct teirmdinrem. bu
dJZJi ZtxllZUJrnialy nri>eJpoikój, 

Prz.ewWd;uje się, 7.e pr.zybę
dmie 30 tys. goścL Ałe gdz1.e 
iJcJi. r:.cm:eścić i .i.ak wyżywti.ć? 
Ko!o!::..rzieg je.sit miiast>eim o du
ż.ym ternptle roizbu.d!awy i arkty
Wlirzacj~ gi<JISi]JIOdkłlOOZiej. N a razie 
iooruak dJ)'Sponruje .iedi!liYllll ma
lym horiehllk!iiem i kliJJku re.sita.u 
rac,iamii. o powrorlm.e.i ob.s.1-'Uld:z.e. 
Harnrdierl krOJl:ohrziesk.:i jest 2ln.a
ny z nie najlepszej pracy i nie 
bardlzio JJl(lttradii. zaprerwmrić in.a-
1.eż.yite zaio1palbrzernie sam,ym 
m:~:s12lkańoom. Ws:zysbki~ bu
d:yinrkd. S2lkioi1ne będą zajęte n.a 
lwrliornrie ].etm1i.e. 
Cóż więc? Otóż właśnie, jak 

na razie, są, jedynie nieskon
kretyzowane zamiary rozwiąza
nia problemu: istnieje projekt 
budowy ośrodka campingowego 
na 400 mie.isc, hotelu namioto
wego, wykorzystania na. nocle
gi jednego z oddawanych wła
śnie do użytku budynków mle 
szkalnych(!), sprowadzenia ku
chni polowych I urządzenia pro 
wizorycznych stołówek. 

Jedlno iesJt bezL'IDOJnne - 2lll
k:wta1tetiowiain!'.e Wlie~u tY\Sl; ręqy 
uc1zJootmr'ików obclrodÓ\v będzi.e 
JllJ'rerniożld<we. w rnichu-bę mrD1gą 
wiec wchr0id1zli.ć w tym o•kin>lę:e 
.iredtvniie Wtviaiiecrzlkli. jedJn•cdlnd..o
wre 

- ChroeimiY illia tej dlurże; im-
-prreJZJ're oo.ś dll.a Ko.llo'oiraegru za-
robić - oowtliaidiazyil szc:zi=e 
PW.Jt?W'Oldmriicząciv P!rrerL. RN 
Ba.iSIEtrowi<CJZ. 

OJóż, praf\llll'enJi.e to jest w 
pel1111l 2Jl'IDIZ\1m1irare, arie aJby z;a,
JX>bić trzJeba el1€Jl'gti.czndiej 
wz1ąc się dro pr:z:y_gorowaiń. A 
]J()Jruiieważ władize terenowe sa
me p!'Zyznają , że 1I1Jastręczia :im 
to .sipcoro trudmośoi - cey TlJi.e 
należałoby zawczasu wysłać 
dro Kol.obrizegiu dJośwri.ardicrm
nlj'ICh, <mg-ainn:zaifxJir6rw Dnii Mo
r:?Ja? Nrie wyis1tarroz,y pr"ZeCJi<-!Ż 
pmroka,:r..ać wlrard12Ję NeptultlJO•W'i. 
i nliech się Nepitui!l ,pó2mi'..ej 
martwtl •.. 

JERZY GRĘBOWS'Kl 

I 

.. ;,=;;; na naszeJ ziemi? 
Zawarte w tytule pytanie na- państwo starożytnych Inków? 

suwa .się nieodparcie w związ- - zapytuje autor. Odpowiedź 
ku z zamieszczonym w „Kom- jego jest raczej ostrożna: „Nie 
.somol&kiej Prawdzie" ar;yku- wolno spieszyć się z wnlo.ska
lem radzieckiego pisarza 1 nau- mi. Jedyne, co gotów jestem 
kowca, znarnego również czytel- zrobić, to - na razie - na
nikom pol.s.kim, Aleksandra Ka- zwać wrota świątY'l1i Kalasasa
zancewa. Art)"kuł no.si tytuł wa - wrotami Wenus... I to 
„Zardziwia.jąca zbieżność" i pod- też tylko w myśli, dla .siebie", 
tytuł: „Fantastycrmie myśli". W A ostatnie słowo - dodaje au
artykule tym autor, nawiązując tor - będzie miała nauka ... 
do najnowszych danych nauki (A. P.) 
radzieckiej, dotyczących planety 
Wenus i czasu trwania doby 
wenusjański.ej, próbuje wyjaś-
11iić pewną, tajemnicę, od daw
na pr.z;yciągającą uwagę nau
kowców z innej 2lupeln.ie dzie
dziny. 

Bieg rozumowania A. Kazan
cewa jest następujący: Ja~ wia
domo, w Andach, na wysokoś
ci 4 kilometrów, znajduje si<; 
jezioro Titi>kaka, kolebka l:agad
kowej cywilizacji .staroż;:, tnych 
Inków, którzy sami .siebie na
zywali „synami Słońca". Nie
daleko od w.si Tiaguana.ko, w 
pobliżu tego jeziora, zachowa
ły .się po dzień dzisiejszy ruiny 
ogromnych budowli z kamie
nia, a wśród nich - zwraca-
jące na siebie .szczególną uwa
gę .samotnie sitojące „wrota 
Słońca" w świątyni Kalasasawa, 
na których widm.ieją pelne za
gadElk napisy, przypominające r 
.swego Todzaju hieroglify. 

Naukowcy, :którzy w 1949 ro
ku zakończyli badania tych na
pisów, doszli do wniosku, że 
stanowią one ba.rda,o d'l.iwny, 
a.le jednocześnie ba.J'cłzo dokład
ny kalenda.m askonormiczny. 
Duży cykl w tym kalendarzu 
- rok - sklada się z 290 (za
miast ziemski.eh 365) dni, 10 z 
12 miesięcy roku miało, we
dług tego kalendarza, liczyć po 
24 dni, zaś 2 - po 25 d.1i. W 
cpiniJ rui.uko·weów, ów „kalen
darz Tia.guana..ko" to raj
.starszy ka.Jendam: świata, jako 
:ile „wrota. Sloń<ia", według na.j
&k!romni·ejszych oblimeń, wznie 
sione mstady pned jakimiś 
lZ-15 t ysiąca.m.i lat. 
Cóż to jednak był za kalen

darz? Przecież 15 tysięcy lą•t. 
temu na.sza Ziemia obracała się 
wokół swej o.si z taką sarną 
prawie szybkością, co obec
nje, więc nfe mogla mieć in
nego kalendarza. Może więc 
byl to kalendarz nieziemski? 

I tu autor nawiązuje do ko-

Nasz Telefon UsTugowy 
M•ll•~I 

CZYNNY CODZIENNIE r 
W GODZINACH 10-12 I 

PROCZ SOBOT I 
PRZEGAPILI„. 

STALA CZYTELNICZKA: 
Na ostatniej wystawie w 

; Pałacu Sportowym zwróciła 
moją uwagę ~chani<l"Zlla u
bijacllka do kt"emów. Nie-

1 stety, po zako11c-zeniu wy-
1staw:7 nigdzie nie udało m1 
się jej kupić, choć odwie-
dziłam niema.Io sklepów z 

lartykulami gospodarstwa. do-
1mnwego. Czyżby nasi ha.n
i dl owcy n.ie byli n.a. tej wy-' 

1stawie i nie 2lWrócirli uwagi ! 
,na eksponowa.ne tam nowo-
ści? I 

RED.: Ubijacziki, o któ-
rych Pani pisze, są nowoś
cią i od raz.u poznali &!<~ n~ . 
nich warszawscy handlowcY,. I 
zamawiając je dla swego , 
sklepu „1001 drobiaz.gów". 1 
Zainteresowaliśmy ubijaczka-! 
mi i naszych handlowców, ! 

1'którzy obiecują naprawić • 
!przeoczenie. Lstnieje więc , 

1nadzieja, że po.szuklwane . 
!przez Pąnią i setki innych ; 
gos,podyń ubijaczki znajdą , 
się i w sklepach łódzkich, I 

MEDYCY.NA 

TROPIKALNA I 
ZAINTERESOWANA: Ozy , 

Istnieje w Polsce wydział 
medycyny lropi•kalnej? Jakie 

l są warunki i.n-zyJęcia? I I RED.: Wydzialu medycyny 
. • tropikalnej nie posiada żad- 1 

munikatu Aikademii Nauk 
ZSRR o Tadiolokacji planety 
Wenus, jak również do zamies;: 
czonego w „Prawdzie" i „Izwie
stiach" szczegóiowego ar..ykułu 
dwóch wybitnych uczonych 

'na :t krajowych Akademii -

I' IMedycznych. Natomias• sze- ' 
freg przedmiotów z zakresu 1 

! medycyny tropikalnei wy- ' 

prof. prof. W. Kotielnikowa i 
I. Szk.ło·wskiego. Z tych nowych 1 
danych wynilka, że doba we
nusjańska jest 9-11 razy dłuż
.sza od ·ziem.skiej. 

k!adanych jest w gdań.skit~j ' 
AM, gdzie . warunki przyję- j 
cia .są takie same jak na 

PODATEK OD SPADKU 

meksykańskiej Ta pierwsza liczba zwraca 
.szczególną uwagę autora. Rok 
Wenus równa się 225 dobom 
ziemskim. Wyni.kaloby z tego, 
że wenusjański rok równa .się 
okol-0 2'1 wenusjaookim dobom. 
Czyli tylu dobom, ile m1<1! li
czyć każdy z 10 „mniejszych 
miesięcy" kalendarza Tiaguana
ko. A mO'Że - zapytuje autor· 
- maly cykl w tym kalendarzu 
wcale nie miał oznaczać mie:. 
.siąca, może miałby właśnie o
znaczać ro.k? Duży zaś cykl -
12 lat, z których 10 liczy po 24, 
zaś 2, „przestę.pne", po 25, co 
w sumie daje około 290 z ,,ka
lendarza Tiaguana.ko"? 

.~di~tkich wydziałach lekat li 

STALY CZYTELNl·K: - 1 

Wkrótce mam o-trzymać 40 
tysięcy złotych spa.dku. Ozy 
poda•tek muszę zapłacić od 
całej sumy, czy tylko od 
nadwyżki, Io znaczy 1>d 10 
tysięcy zlotych? (Bo o ile 

, 1 wiem, suma do 30 tysięcy 
I złotych nie podlega opo-
1 datk1>waniu). Czy jako in- I 

'- walida. ma.m prawo do ta- :' 
j ryfy ulgowej Pl'IZY płaceniu 
w.w. podaitku? I RED.: Zgodnie z zarzą-

1 dzenjem rnmi&tra fina.nsów1 

l
spade.k o wartości do 30 
tys. złotych nie podlega o
podatkowaniu. Natomiast od 
każdej .sumy powyżej 30 ty-

1 .sięcy zlotych opłaca .się po
da tek i to od całości, w tym i 
wypadku od 40 tys. złoty:h. I 

Z wystawy „Slcarby sztuki meksyka11.skic,f 
kolumbijskich do naszych dni" w Muzeum 

sza\vle. 

od czasów przed
Narodowy_.. w War 

- Jestem daleki od te~o. a
żeby cośkolwiek twierdzić 
pisze Kazancew. - Niemniej 
jednak jeśHby „kalendarz Tia
guanako" był rzeczywiście ka
lendarzem. wenusjańskim, t0 
okres obrotu Wenus byl:by rów
ny dokładnie 9 ziemskim d-0-
bom i 7 godzinom. 
Skądże jedna.k mógł w sta

ro.żytnośel być zna.ny kalendarz 
wenusjański? I jak to kojarzyć 
z legendami o jasnolicych, nie
bieskookich i brodatych przy
byszach, k'órzy zorgamzowali 

Dla inwalidów i rencistów, 
otrzymujących s,pade.k, · za
rządzenie nie przewiduje 
żadnych uig podatkowych. 

Na zdjęciu: fragment ekspozycji sztuki ludowej. 

nie wiedzą o tym, co zna.czy ta.Im, deli!kaitność, ws.pól
czuci·e iip. 

Z pewnośdą są ci chłopcy na swój sp05ób nieszczęś
liwi, choć njejeden z nich zapewne nie 2lda.je sobie z t<'"
go sprawy. Ni·esz.części1l ich polega m. in. na tym, że 
ni·e zazna.Li w dzieciństwie do·brodziejstw i bla.sków. 
właściwych dla tego okresu życia.. Wiciu z ni<e,h w ogóle 
nie wie, że może iistni·eć życie inne, niż to, które oni 
mi·eli. Jest to przcs-zlO'.ść, która. odci.snęła. się na fob psy
chke w spos6b trudriy do usunięcia. Dla.tego tak.i z nimi 
klo-pot. Dla.tego nauczyciele i wych1>warv1;p.v ta.k <'iężkie 
mają z nimi życic. A przecier~ nJi1ki z n1eh n.ie powic
d'Ział mi, że chciraJby z tej s-zkolły odejść. Dobrze wiedzą, 
że gd'Z,i·e i.ndJzj.ej byl1tby im o wiele la.twi.ej. Ale ni·e che.;; 
tego łatwiejszego zajęcia. 

I to jest w tym wszystkirm najbardziej godne uzną
nia. Wych0>wawcy 'ZC IS"l:klllly dla. trudnej młodzieży wie
rzą nie tylko w si·ebie i w swoje siły. Wi·erzą w tę mło
dzież. Mimo ws.-zystko. Mimo rorzliCl'llne wyeeyny, których 
i na wo.Jorwe,j sk6rze by nie spi.sał. Na.leżą im się za. to 
słl>wa rzetelnej i glębo·k.iej pochwały, Ale to ma.Jo. Na
leży im przede wszystkim p!Ylllóc. W .iakim zakresie -
o tym pisa.Jem pDWyżej. Ch0>dzi o to, by pomoc ta prrzy
sz!a s-zybk.o i z każdej strnny. Za.równo od odpowie.dni<ih 
czynni•ków, jak i o·d sp.o'1eczeństwa. 

DZIE~ WOLNY 

L. M. I INNI: Ozy czwall'
tek 1 czerwca. jest w tym 
roku dniem świątecznym? I 
Na czym oparła prasa wia-

1 
domość o zniesieniu oktawy! 
Bożego Ciała.? 

RED.: święto Bożego Cia-

dniem wolnym od. pracy. 
Zmiany w kodeksie litur

gicznym zostały wprowadzo-

ła, jak zwykle, będzie ! 

Sylwester Kowa1czewsin - Gó ne instrukcją kongregacji 
ry Swlętokrzyskie, SiT, zt 17. obrzędów w Watykanie. In-i 

Przewodnik turystyczny. Wy- J«trukcja ta zatwierdzona pi- ' 
~~~~~- Il! poprawione 1 rozsze- smem paoieskim. znosi m.in. 1 

Georges Bernanos - Monsieur oktawę Bożego Ciała. Nowy l 
Ouide, PAX, zł 25. kodeks liturgiczny ohowią-

Józef Pajestka - zatrudnienie zuje kościół katolicki od 
l Inwestycje a wzrost gospodar 1 stycznia 1961 r., a in.struk- 1 
czy, PWN, zł 15. cja kongregacji obrzędów 1 

Studium teoretyczne zależnoś- dotycząca wprowadzenia w 
cl ro z woj owych i analiza sta ty 
styczna-ekonomiczna dla Polski życie nowego kodeksu, opu- I 
Ludowej. blirkowana była w urzędo- 1 Hann"; Wentlandtowa - Meto-

1 
wym biuletynie Watykanu 

~Tka oswlaty sanitarnej, PZWL, I 
1
,.Acta apostolicae sedis" nrl' 

~;l~ 1 zadania oświaty sanitar _ 10 z 15 .sierpnia 1960 r. 
nej w pracy wychowawczej. 

-~~~~~~~~~~-~~......::......: 

.OZIENNIK ŁÓDZKI nr 1Z7 (ł513) 3 
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-tt Zespoły polskie i zagraniczne 
W Warszawie 
piją dobrą 
herbatę 
A w lodzi? 
C

zy w którymkolwiek 
z naszych l.olwli. nie 
wylączając warszau:skie-

go „Briswlu" 11wżna się na
pić dobrej herbaty? Oczywi
ście, nie. Przyna.jmnieJ dotąd 
nie można bylo się napić. 0-
sfA-tnio jednak wyda.je się. że 
zla tradycja została przełama
na. Wprawdzie na razie tylko 
w Warszawie, ale nie traćmy 
nadziei, może za stolicą pój
dą inne miasta? 

Przed kilku dniami u zbie
gu. Al. Jerozolimskich i l\1ar
szalkowskiej, warszawska ga
st1·onomia u1·uchomila 1,a.dny. 
nowo<:usny lokal, o dźwiecz
nej nazwie „Gong". Z napo
jów zwykl.ych podają tu tyllw 
herbatę i to parzoną na trzi; 
sposoby. 

Sposób pierwszy - po an
gielsku: w glini nym ga1·nusz
ku, o po1em1wści półtorej 
szklanki, poda.ją wrzątek wraz 
z bard.za mocną herbatą. w 
malutkim dzbanuszku cLodają: 
do tego słodką śmietankę, lub 
do wyboru - mlefoo. Koszt -
14 zl. Sposób drugi - po wie
de11sku: podobny do angiel
skiego z tym, że bez śmietan
ki, czy mleka, wrzątek i her
bata oddzielnie. Koszt - 4 zt. 
Do parzenia w obu powyż
szych sposobach używa się 
herbaty cejl.oiiskiej. I wresz
cLe sposób trzeci - po rosyj
sku: herbata gruzińska. 
wprost z samowara, z lronfi
turą. Szklanka lvosztuje - 3 
ziote. 

„Gong" ci.eszy się w§róa 
warszawi-alvów ogromną popu
larnością, co dowodzi, źe Po
lacy piją chętni.a nie tylko„. 
wódkę, ale również herba.te, 
pod warunkiem. że jest ona 
dobrze przyrządzona. 

A może byśmy spróbowali 
otworzyć podobną herbaciar
nię w Łodzi? O lo/va.7 nie bę
dzie chyba zbyt trudno (doJ 
biega 7có1ica remont „Krys:ita
lowcj"), a powo-dzenie ii lódz
kich amatorów dobrej he1·baty 
- murowane! 

bn. 

Pod t,·m hasłem obehodzi1ny 

1 czer"Wca 
Międzynarodowy Dzień Dziecka 
P 

o raz czwarty Towarzy
stwo Przy jaci.ół Dzieci 
organizuje 1 czerwc:i. 

obchody Mi~rnaa·ocrowego 
Dnia. !niecka. 

4 lata: temu dz.:i.eń ten arga. 
ni.ZA>WMJ;Y był pod. ha.sł.em 
„DZIECI Z ULIC I PODWO
REK DO JORDANOWSKICH 
OGRODÓW, NA PLACE ZA
BAW ł BOISKA". Realizacja 
tego hasta to 22 pla.ce zabaw. 
ja.klie w tym cz.as'e powsta
ły w LodlZ.li. dzięki i.nwcja1;y
\vie TPD i Li;gi Kobiet araz 
in.spektoca.tów oświ.a~y. 

W na.stęp:wm roku ha.o;;1o 
„CZY JESTEŚ PRZYJACU> 
LEM DZIECKA" tramo do 
poważnej czę.501 spolece.eń.<rt
>va, z:arint.ereirowalo je spr.a~ 

wa.mi dziocika, jego środowi
skiem i trudno.śoiami. W okre 
sie tym poWISltały kola TPD 
oraz wrgani:wwiatl'lD pi-arwsz~ 
pocadnię społ>eczno-wYcllowaw 
czą. 

W ub!egl:ym l'CJm Kra:j<J1Wy 
KQmri-tet Obchodu MDD wyS'.:
nąl haslo .. POMAGAMY RO
DZThTJE W WYCHOWANIU 
DZIECI", W&wczas to powsita 
ło w naszym mieście 13 pla
ców zabaw TPD. świetlica i 
prz.edsrzko1e spol=zine. Obec
lllie :i.smeje w Lo<lzii 130 kół 
terenowych TPD, 3 po>riadnie 
epoleczn-0-wycoowa1wcre. 2 
prnedsz . .k.oJa SJpe>!ec'.tl.11>8. 3 ogn',-

' ska pr?„eds:zloo1ne. 15 świetlic 
i 45 placów z.abaiw . Z okazj"i 
tegoroc:zmego Międzynairor.:'()<\1,.-e-

Praca lecznictwa: 
o przemysłowego o otwarteeo o szpitalnego 
analizowana 

Komisię 
będzie przez 
Zdrowia 

PO RAZ PIERWSZY WCZORAJ ZEBRALA SIĘ KOMISJA 
ZDROWIA, SPRAW SOCJALNYCH i ZATRUDNIENIA RADY 
NARODOWEJ. KOMISJA USTALILA PLAN PRACY NA ROK 
BIEŻĄCY. 

Wśród zaplanowanych prac 
znalazła .się analiza działalnQ
ści pogotowia ratunkowego, le
cznictwa przemysłowego oraz 
kontrola wielu placówek lecz
nictwa otwartego i zamknięte
g-0. Na warsztacie komisji 
znaj<lą się też .Jeszcze 
w bieżącym roku kalen-

Dziś o 20 

Songi i wiersze ... 
Dzl§, 31 bm„ w sali STS Cy

tryna (ul. Zacb,odnia 81), odbę
dzie się przedstawienie progra
mu pt. „Songi I wiersze Ber
tolda Brechta". Po przedst2.wie 
niu dyslmsja. Początek godz. 20. 
Bilety do nabycia na miejscu. 

darzowym sprawy zatrud
nienia mlodocianych i absol
wentów szkól wyższych oraz 
zawodowych, a także zatrud
nienia ludzi o zmmeJszonej 
zdolności do pracy. W czerw
cu komisja zapozna się z re
alizacją inw€stycji w dz;iedzi
nie służby zdrowia. 

Zebrani zapoznali s!~ z 
wnioSlkami i postulatami wy
borców zgl-0szonymi w toku 
kampanii wyborczej w dzie
dzinie służby zdrowia 1 za
trudnienia. Postulatów jest 
około 60. Dużą ilość wnios
ków zlożyli renciści skarżący 
się na z.byt małe renty oraz 
ubez.pieczenl krytykujący zlą 
rejoniza.cję placówek służby 
zdrowia. Znalazły ,<;.ię też 
wnioski dotyczące nieprze- I 
strzegania dyscypliny pracy 
przez leka.rzy i nie zawsze 

W Łódzkiei Filharmonii .sprawnego funkcjonowonid. 
pogotowia. Jak stwierdzi! 

Tym razem ·-------~-~-

absolwenci Liceum Muzycznego 
Niedawno mieliśmy okazję 

uczestniczyć w Filharmonii w 
pierwszym dorocznym koncer
cie dyplomantów lódzkieJ Pań
stwowej Wyższej Szkoły Mu-

Matko! Pamiętaj o Dniu 
Dziecka. Odwiedź już dz1-
staj ze swą pociechą skle
py: MHD-Odzież - ul. L:
manowskiego 6. Piotrkow-l 
ska 9, 288, Rzgow;ka 6, 
Wt. Bytomskiej 51, a ubie
rzesz swe dziecko spraw;a
Jąc mu wiele przyjemności. 

zycznej. W bieżącym tygodniu 
w piątek 2 czerwca o godz. 
19.30 zapozna nas z kolei ze 
swym tegQrocznym dorobkiem 
lódzka szkoła muzyczna stQ
pnia średniego Państwowe Li
ceum Muzyczne. Skład grupy 
młodych instrumentalistów 
absolwentów Państwowego Li
ceum Muzycznego jest nastę
pujący: skrzypkowie - J'ani
na -Pr-.iylęcka z klasy prof. 
Hodora i Bogdan Pietrzak z 
klasy pr<ń. Fr. Jamry, piani
stka Anrui. l{a.cperczyk z kla
sy prof. M. Wiłkomirskiej, 
flecistka Helena Krup-ie11ko 
z klasy prof. Z. Jelińsk:ego, 
trębacz Leona.rd Osiń.ski z 
klasy prof. St. Szejwally, oraz 
puzonista Ow-slaw Piekarski 
z klasy prof. T. Cukiersk:ego. 
Orkiestrą Filharmonii dyry

guje Mieczysław Wojciechow
ski z Opery Lódz:kiej. 

No't;iy wydział 
w WSTiF 

przedstawiciel wydzialu zdro
wia, 22 wnioski załatwiono 
już pozytywnie, 9 negatywnie, 
a reszta jest w toku zała
twiania. 

W związku ze sprawa.mi 
budżeit-Owyml koroisj.a po.sta
nowiła. wystąpić do Rady o 
pokrycie zwiększonych wy
datków na. leki w roku bieżą
cym orarz: o podwy:i:srtenic 
n0orm na le.ki w 157iPita.lach. 

(Kas.) 

DG z LODZI. w interesują
cej Panią sprawie radzimy 
zwrócić się do gabinetu kosme 
tycznego przy ul. Nawrot 7 lub 
gabinetu przy rogu Północnej 
1 Nowomiejsldej. 

RZEMIESLNIK: Prosimy o 
skontaktowanie się z Działem 
Listów i Interwencji, ul. Piotr
kowska 96, III p. 

Na Ogólnopolskim 
KONKURSIE 
Fryzury Męskiej 

w Warszawie 

pomoc * Spotkania i koncerty 
* Wielki koncert laureatów 

w nauce 
radość 

w zabawie 

W DNIACH OD 13 DO JS CZERWCA BR. ODBYWAC 
SIĘ BĘDZIE W UH>ZI OGÓLNOPOLSKil FESTIWAL PIES~ 
NIARZY I TANCERZY LUDOWYOH. 

• 
I 

gp Dnia Dzieck.a. TPD ud.<lstęp 
nti. dzieci<Qlffi 25 IWW.YCh pla
ców. Pona.ctJto 'llPD w roku bie 
żącym :ziocgam1zuje k.ol~e let~ 
n1e dla 24-0 dziJeci naJ bard:zlieJ 
potr:z.ebujących podTuOC'.Y i o
piek!. sP>Ołecznej. Pom<l<C'Y ma
terialne.i - TPD u&'.ielilo po
n.ad 500 rodcuiJnom w tym JJO
n.a.ct. 12(}0 dziieciom. 

,NIESMY DZIECIOM PO
MOC w NAUCE I RADOSC 
W ZABAWIE" - pod tym ha 
sle.'11 obchodzić będztiemy te
gOl.'OOCZlli.Y Mi.ędzynarodJOWY 
Dzi€ń Dziiecik.a. Mi.ejski J->:om1-
tet Obr:ihod.u Międizynairodowe
go Dnia Dz;.eoka zwrócil się 
z a:pelem dJO sp0lecwt'J.sitwa w 
którym rn.!iin. czytamy: 

Wielka ta. impreza zgroma
d7'i, w naszym mieście bez ma 
la 600 osó-b uez.estnJków 
a.inlLt-Oirskich =połów ludo-
wy eh i solistów z calego kra
ju, a nawet z zagra.nilcy, Ud:zli.al 
swój w Festiwalu zgl-O\Sli1y l>o
wliem diwa zias.p:J<1;y P!ol-0<11li.i 
Fr.arrJJCUak:iej i =spół Poloru~ 
Duńis1krlie..i. Na margi.mestl.e 
respól z Damrl:i przyjedrzlie 11. 
VI., a z Francji 12. VI. GII'U,pa 
du..fi&kla spot.lra się u=nd:ami. 
il ódrzkicll. s:zikól mJllZyCIZnjyCb. 
(12. VI.), a w C7..aaiie trwania 
Fesitiwalu pla<n0wan.e są wy
jazdv i występy zagraniiczn;ych 
gOOic:i w wielu miiej.s:cowo.śaiiacli 
naisrzie;gio wojewódiz11W'a. 

Zespoły Lodzi i woj~ódz.twa. 
łódzkiego repr&.entowac będą 
m.i:n.: Kapela Latoszewsldego 
z Chąśna, Wasilewskteg;o z Ce 
Iastynowa... Lewińskich z Char 
lupi. Zióllmwsld<cb z Ozorko
wa, Zespół Ta.nCC'LnY ZZ~-~ 
wicz, pary ta.neozne z LiIJll.4:C 
Reymmi;l.o\vskich i Zespoi 
""'ese1e Jawoa~yńslkie" ~a:z 

piosen.Jl:.a,rz.e: Marysia Skoroeez 
na., Jadrziia Te1pa i in. 

pdą ws~tlkdie ~ ~ 
n1c:"zlnJe. Kairty . w.sitępu ina lron~ 
ce111t są ju.ż ro.z.paiowiadza.ne. 

~o.J) 

Czytelnicy 

piszq: 

Płac Pol<oju 
czy ... plac 
kraks 
i ,„ypadków? 
Pr.zJed kili..~ dmiiiamrl. obo.k 

Vl."iielu :iirun·~h wpł,yui.-ęly do n<>IS 
dwa listy. Auto-rzy ich zar.i. 
P=Y Pl. Po<Jdc<:>ju z niiieep<oty
kaną jed!ruomyiś.lru:kści.ą zwr.aca-
1.i. n.aan wwa,gę n.a: kiwestię, k.tó 
ra ich. zrlia,nń,em wym.a,ga na
tycl11mriKllS!bowegio roiz.wiązamiila, 

„MyśUm.y o dzieciach z tro
ska serdeca.ną, lca.Wy o sw>Oti1n 
i WS'Zl'SCY o ty<lh, którym źle 
się d'rieje, które nie na.dąźaj;1, 
za innymi w na.uoo, nie ma.ją 
dostatecznej opieki. Ws~ys,tkie 
dzieci potrzebują nasz.ej u~·a
gi, a · wiele jest ta.kich, 11:;tó
rym jest potrz.ebna. i pomoc 
ze stro·ny społeczeństwa. Cat~ 
sp1>łeczeństwo stanąć mus;i do 
udziela.ma poonooy dzi.eoi.o.m w 
nauoo. Wsreys.U>,ie d'll:ieci miast 
i wsi mają, prawo do radości 
i zabawY. Stwó1"'1JD1Y im więc 
warunki po'zyieczn<ego spędze
ni.a. wolnego czasu, urząd~aj
my ogrody ,iordant>wskie i pla. 
ce zaoo.w, poorui.gajmy w o01l'g'a 

nii:.z'(J;waa:I!Lu 7"~bllllW po•dwwko-

ZelSIJJ<Oi]:y W>Oj, łOOJZktiiego otwo AJe odidladmy :gi}Joo autoroe 
r.zą Fes!Jimal siwymi wy,srtępa- pri.et'wsoog!() li1S1tu p. mg:r. J. G. 
IDli. z :iJnm;ycli regiJOlnów kraj11 - „Miesrz:ka.m przy Pl, Poko
oglądać będJ.ziiemy ~ Bod ju i cod:lli·ennie, nieraz nawet 
hala. Waa:-mili, Maizuir, W:iellk<>- kalk.a raz:ir na dwień jestem 
ipols1ci, Zremti. Kiiel.eakilej, Z:iie- świa<Clicilem wypadków m&tocy
mi. Rziesoow\Slk.i.ej i Ziemi Lu- kl()IW3'eh, które z rąułY koń-
bUl"lk:i<e.i. I c:z;ą e~ zgubiieruiem stopek, 1"llZ 

. •.......:: Wielki i>i>Ciem lamtp i sińca1 . lub za-4 
Fesili'Wl3.1. za"'':'."Ctl.iY • dr~li:. ~'klolwo są-

K<Joncert Laureatów, ktory od- d2iłam re powodClin tych krak.9 
będzJie się 18. VI. <? godrz. 19.30 .i.est ' n.illmwaga kierowców. 
w Ha·li SporiJocweJ przy ~I. D?;iś jednak 110 dłuższych ob
/'~ltiego. W krn;aeooie. rue ~.iaeh twileNbę, ż.e przy
zalezime od wyiruikow, w:vstą- ceyna. leż:y w niie~ 

. wych, zaJda.da.jmy śwjetlice bio 
kowe, otwierajmy boiska spor
tow·e. organizujmy za,if:caa z 
dziJećmd })() zajęeiJa.ch szkol
nych. MlejslcB. KOODJiite,t 0-b
cho-du Międzynar<1dowego Dniia. 
Dzbecka zwraca się z apelem 
do stroleCZJeństw1a. łódrzlkiieg<>, 
aby p0>m.oglo d7>leciont rów- " 
nież w ich s!.aTa.n>iach o dobre 
wynik.i w n.au ce". 

(lk) 

Płynny 
owoc 

Turniej szachowy 
dla dzieci 
i młodzieży 

z okazji Dnia Dzieclca; Mło
dzieżowy Dom Kultury .im. J. 
Tuwima organizuje błyskawicz
ny turniej szachowy dla dzieci 
i młodzieży w dniu 2 czerwca 
1961 r. godz. 15. Zapisy na miej 
scu w dniu zawodów. Zwycięz
cy otrzymują nagrody. --

zbudoow.aoej jmdnli", 

Drugi nasz Czy.te1ni!k: P•, inii:+ 
K. Z. proptO!O.Uje :mJWe1; mn~ 
kloobnie śoodkii. ~. pjeza 
<m.. - „WJ.am że OO. 1957 r. 
ji;;.tniileje penspeki~ywiio7.ny p;I()"' 
jekt pr7.ebudowy naszego plaro 
CU. NiQ:l to jOOnalk WIBtl\pi„ 
u waliJa.n~ za. k-0.mecrz:ne us1aWie-
łll!e inialw ogtrilitriemjąceg'O 
IS'Zybk-O:Ść jazdy do 15 km. n!ll. 
ul. Uruwarsytecki<l"j z obi» 
siron placu, wYkoin;a>ruie S"Jl()r
st.kii>e.i na.w~rzchni na. ostrychl-
7.lł.krętaeh, w dalsr,ej pn;ymło~ 
d odarnlllięcle od d0m6w jez.dni 
na~ kloszt.em t.ra.wm\k.a i ski& 
rowa.t1~ woo;ów na ni.ez.a.budo
wana, ul. Północną. · 

„wchodzi" na rynek 
Nill'.r.ależnie oo pr0oduJccji oran ża.dy, lemt>n1ady, piwa. i wód 

mina.ralnych, p1>waż.t1ą role na. rynku spożywczym powinien o
degrać w okresie letnim płynny owoc - na.pój zćlrowy i sma-

Jeśli mllicja drogow.a. uwa.o 
ża, że z iym n:i·~be;z;p.ieczeń~ 
s·t.wem i wypadkam!i n.a Pl. 
Po'1roiu przesadza.ro - k<>ńcz11 
p K. Z. - proszę o ma.la wi2l' 
ję lok.Mną,. J ed:n.oooeśn.i.e za.
praszam na naszą ulicę zwłasz: 
cza w noc P<>~'Z.ającą, d!lli.P& 
tar~wy J)l"Ojelctia.n.ta. aircmtek ... 

czny. 

Wojewódzkie Przedsiębi<l1'."-
&two Hurtu Spożywczego 
główny dystrybutor owocu .w 
płynie i wszelkiego ro<lzaiu 
nektarów owocowych - donost 
nam że na II kwnrtal posia
da 'octpowiednie zaoput~zenie. 
W tej chwili na skladzie znaj
duje się 22 tys. bute1ek, a w 
najbliż.szym. c7.asie dojdzi~ jesz
cze 60 tys. z wytwórni z 
Tymbarku i Wrocławia. Będą 
to przeważnie 5-0ki jabłko
we. Z tego wynika, że dzien
nie będziemy dysponowali 
przeciętnie około 3 tys. bute
lek. Jeżeli zajdzie potrzeba 
poctwyż.szenie do.staw jest mo
żliwe. Wydaje się nam jed
nak, że WPHS powinno, przy
gotowując się do sezonu let
niego i chcąc zbywać więk
sze il.o.'ici plyinnego owocu, za
rządzić dyżury świąteczne l 
popołudniowe w swoich ma
gazynach. 

Trz:eba. ta.k zorga.nizt>wa.ć 
dystrybucję, by w każdej 

chwili, w okresie kanikuly, 
sklepy mogły być zao.patry-

wa.ne w doda.ik<l>We Mości bez 
zbędnych i niepoir.rebnych 
zamówień i pa'pierowych for
malności. 

t~~ ' 
Ty1e l!llilSIZą nasi Ozybe:liniiey• 

Są<:l121imy. że 1clJ. głosy l1li>e po. 
:z.o..'1talną bez echa. W,pro0i&t ;praa 
a~WIIlille. S.i:maiwę zoodtaj ą :na 
miejS>CU fachowcy !i. po p!r1!ZeW 
anal~W<lirui.U Jlll'ZY'C'Z.Ylil w,ypaiQ. 
ków, ;powtiladlomua nas jaiktle za 
mtieiraalią ;pod1jąć środikli, aby 
Plac Pok-0<ju prr.estał być pla..i 
eem kraks i wypadków, 

Jesteśmy również zda1nia, te 
łódzkie dworce kolejowe po
winny być lepiej niż dotych
czas ,zaQpatrywane we .wszel
kiego rodzaju napoje chłodzą
ce i soki owocowe. Wiemy z 
doświadczenia, że szwankuje 
tu w uoalne dni sprzedaż pe-
ronowa: Sk. (Ił) 

~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Mimochodem 

N 
a przedostatnim przy- cia na Tooniu, o§Le lub.„ od· 
stanku tramwaju ;,9" na rzutowcu. Clou tego ki.erma• 
Zdrowiu, wys~ada się do szu staiwwią handlarze propo-

MHD - Obuwie - w skle- ł 
pach przy ul. Glńwi!a 6, ł 
PiotrkQwska 28, Piotrkow- ł 
.ska 123, można nabyć ba- ł 
lcrynki dziecięce btałe i ł 
kQmbinowane w cenie 9~ ł 
z!otych, sandalki dziecięce # 
od nr 23 - 26 w cenie 78 : 
złotych w kolorach ter:4k<l
'a i br<.zowym oraz sandalki 
od nr 27-30 w cen·e 84 
ztote w kolorach jak wy
żej. balerynki dz;ecięce 
tekstylne w cenach od 
30--35 zł oraz obuwie tek
stylne 1 tekstylno-gumowe 
na okres wakacji (gdynki, 
podhalanki i trampki). 

Wyż.sza Szkoła Teatralna i 
Filmowa im. Schillera w Lo
d~i wznawia w przyszlym ro
ku akademickim 1961-1962 
studia dla kierowników pro
dukcji filmowej. Wydział ten 
będzie miał formę 3-le'n!ego 
Studium organizacji produkcji 
filmowej. 

łódzcy fryzjerzy -11czniowie Lódzkiego ZOO. W niedziele i nujq,cy dzieciom pączki, cu-
święia już z daleka slycliać kierki, liza/ci, precle i obwa-
nieopisany zgi.eU~ i tumult. rzQlll>/ci, rozlożone na ziemi 
Przed wejściem oo ogrodu zo- na brudnych szmatach i cera· 

Dyrekcja MHD -. Art .. W1~
kienniczymi zawiadamia, ze 
z dniem DZISIEJSZYM w 
sklep;i.ch przy ul. Narut'l
wicza 40, Piotrko·w.s:ka 22e 
i :Piotrkowska 5 urządza 
kiermasze dziecięce po1ą
czone z wręczaniem uno
minków. 2052-K 

8 ----------

WSTiF przyjmuje 
Studium. Zgłaszać 
kandydaci, którzy 
studia w wyższych 
ekonomicznych lub 
działach prawa. 

zapisy de 
się mogą 
ukończyli 
SZrl:Ołach 
na wy-

Prawo lokalowe 
Dziś, o godz. 19, w lokalu 

Rady Adwo:!cackiej (Piotrkow
ska 63) sędzia S. N „ Franciszek 
Bta.huta wygłosi odczyt pt. 
„Prawo lokalowe". 
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zajęli I mie.isce drużynowo 
Ostatniej niedzieli w stt>Uey 

odbył się ~ólnt>polski kon
kurs młodzieżowy ff'YZW'Y 
mę.~kiej. 

Z Lo<lzl udzial w konkursie 
wzięła ekipa złożona z 3 ucz
niów· fryzjerskich, po trzech 
latach nauki. Zawodnicy star
towali w dwóch konkuren
cjach: w strzyżeniu brzytwą 
oraz czesaniu fryzillry męskiej 
szczotką. 

W pierws.zej dziesiątc'e 
zna!eźli aię trzej młodzi fa
chowcy bnyl'A'Y i s:iczolki. 
na ITI mie; .~.cu W. K02iara, 
na VI - B. PanU1Si<aik. a na 

IX - W. Jurga. Dzięki nim 
ekipa łódzka odnios1a przyjem 
ny sukce.<;., ponieważ drużyno
wo zdo·byla t miejsce. Ir,dywi
dualnie najlepszym • frYZJerem 
męskim okazala się uczenni
ca z KraJrnwa. 

w dniu 18 czerwca w Ło
dzi przewidziana jest również 
wielka ml-Odzieżowa impreza 
fryzjecslrn. Będzie to konkur.s 
fryzury damskiej i mę,kiej w 
wykonaniu uczniów. Dntych
czas zglosilo się już blisko 50 
ticzestników, więk-«wść ngtu-1 
ralnie .s,pecjalistów czesaniu 
pań. 

'kas) 

ologicznego - ja.Je na wielkim taeli. 
festynie gdzi-e§ w Psie.i Wól- Aż dziw bierze; że ni7ct ni.e 
ce. Wszelkiego rodzaJU bly- zwraca na to uw.agi. Dyre,k· 
skotki i lwkielld dla dzieci; cja ZOO lci/.kakrotnie prosiła 
balonLki, gwizd,awld - sprze- MO o pomoc. Handlarzu 1'oz-

. aają przekupnie, rozłożywszy pędzono, ale za pa1·ę chwil; 
się z „pulą towarową" na gdy funlccjonariusz się oddali 
zi-e'mi. wracają z powrotem i handlu-

Wszystk-0 W można dostać. ją dalej w najlepsze. 
,.Wspa%iale" gipsmve figury Domagamy .~ię od Stacj~ 
psów i wilków w kolornch bu- SanilnrnQ _ Epidemi-0louiczneJ 
na.im.niej nie pastelowyc11. (pr:i:y pomocu MO) zlikwido-
Kościuszka składający przy- wania ha'fl;d/u artykulam.i ży
sięgę 11.a Kralwwskim Rynku wnokiowymi 11prawim1ego w 
w barwn.ej siermiędze. Wszys- iva1·unkach anlyhi.gienicznych. 
tlcie te „posągi" wys.zly spod Kiosk z 1rn.pojami chlod.zqcy-
dLuta domorosłych partaczy. mi i la.kociarni powinien za• 

D.o kas ZOO dostać się nie stąpi.ć f{'n ja'l"1narczny kler-
m.o.zna, bo fotografowie pro- masz -bru.d1,1. 
ponują, :nieraz natr~tn~e; zdie- / 

z, 

P. 



PODZIAŁ 
FUNDUSZU ZAKŁADOWEGO 

Dyrekcja i Samorząd Robotniczy Zakładu 

Izolacji i Robót Przemysłowych „Lambda" 

w Lodzi, ulica Gen. Świerczewskiego nr 70 
zawiadamia wszystkich za interesowanych, 
ze dokonuje wyp?aty nagTód z funduszu za
kładowego za rok 1960. Termin wypłaty na 
gród mij a IO czenvca 1961 roku. 

Po upływie (ego terminu żadne roszcze
nia z tytułu udziału w funduszu zakłado

'wym za rok 1960 nie będą uwzględniane. 
2644-K 
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Od niepowodzeń do wielkich :triumfów Dzieci na rowerkach s d . . d . 

S kh I 
. . ;f~~i~:~::~!ao ~~r:~~t0~~!;;.~ zege przy1ez za 

Zt O O m li e d I o I a n D ub 11 n ~gi~~~do~l1~~~~:~~::~}ieit:~t; Węgrzy grają w Łodzi 22 czerwca 1· 1 J niska odbędą się wyscigi na ra-

etapami sławy b I I ł . ~:r~~e~sc2~. iz;i~~;i~:C~tie~fP;5.!- u 1"rzy ich także Tomaszów 
O z-su po s z1ego dziell się w zalezności od wielrn 

·- py. LOZPN z węgiiierak.im zespo- TUJta..i dojdizlie dio rewainżowe-
1 ' i wzrostu na odpowiednie gru- Dl'lll!l!O >br~aiły ~je) w TomaSZlO'Wde 25 ~ 

Wyjątkowo duży jest udz.ial 
pięściarzy PGlski w mistrzo
stwach bokserskich Europy. 
Nie <Xi rzeczy więc będzie przy
pomnieć szereg nazwi&k: Pola
ków, którzy począwszy od 1925 
rnku przyczynili się w tych mi
strzostwach do rozsławienia 
:na.!IZego boksu. 

Na.stępne, drugie z rzędu wiaok, Czortek, Polus, Woźnia- K tk " Iem Sz.egied z.airuian wzgoon10- go spot.kJa[JJia Sreged - LKS, 
mistrzostwa, które odbyły się kiewicz Sipiński, Cbmielews.ki, omun1"kat to a n.o ~ termriITTY, w krtó- '.l'rziec,i Wl!'eS1ZJC1ie mecz oclJStą-
w 1927 r. w Berlinie, obsadz!li- Szymura i Pila.t. Mistrzostwa " r:YQh pi.llk.a!I'ze w~.sov .będą p:iono Lubbnowli., który chętnrie 
śmy przez czterech p1ęsc1arzy: te były jak gdyby rewanżem za w konkursie Toto-Lotek z dn. tr«o,glti. p.r:z.;yhyć dJo Lodlzli., glCJi.loić bęOOie u sd.eb'.e c!Jobry 
Ma.jcbrLyckiego, Ar&kiego, Ger- igrzyska olimpijskie rozegrane 28 maja 1961 r. stwierdzono: UIS!taJiono w wyinP.lku wynria- !ZleSl!)Ól za~ ziw1aszic:za 
bicha i Kona.rzew&kiego. Nie- przed rokiem w Berlinie. P1>I- 2 rozwiązania z 5 prem. traf. nv k10(!"€1S;polflóerncjó., że Węgr.:zy węgii.e'l\Slki 
stety, i tym razem nasi repre- ska w Me-dioJa.nie ?Jdobywa Pu- ;ią;',,Yńgr~ r>,;0 z':J:,. 7~~:r· __:35w~~~~ pr;z,,yjadą in.a t=Y meoze. któ- Ze wiz.ględJu lll.a duże za:inte
zentanci nie osiągnęli le9szych cha.r Na.rodów. Zł·<>te med·ale ~ po z. 10.586, 8.207 rozwiązań z re Qldlbędą s'.ę w <J1S1t.a.bni.ej de- !'e90W'0•llJiie j.ak.im n.'.ewą.tpMwie 
wyników. Ws:zy&ey przegrali w Wlceh do Pol.sik.i przywieźli: 4 traf. - wygr. po zl 263, k.adzi.e CIZlffi'!WlC>a„ W Lodrlii. Sve- a_eszyć się będlZlie mec.z w To

pierw.szych spotkaniach elimi- Chmielewski i Po.I.us, a Szymu- 119.492 rozwiązania z 3 traf. - _g.ed i!1Cli2'e(glra tyl.Jlro jeden miecz, malSIZOwie post:.anowli.IOino w mi.a 
Zaczęło się w Sztokho1mie w 

1925 r„ gdzie pierwszym i je
dynym naszym reprezentantem 
byl Wende w wa.dze lekkiej. 
iPrzegral on z Anglikiem V!ne
jem i tym samym został wy
eliminowany z turnieju. 

nacyjnych. ra srebrny. W'{$r. ia~i:~a~~ piłkarskich z polZJO\SllJaibe dwa w trunyoh ITui.a- re m.oża1o6oi. prZJEisunąć wszy-

Porażki w Sztokholmie i Ber- Przed wybuchem II wojny dnia 28 maja 1961 stwierdzono : &tach. &tkńe r<l!Zl.S(I'Ywd<ó. o mis1tirzwitwo 
linie nie ostudziły entuzjazmu światowej zdążyliśmy jeszcze w 2 rozwiązania z 13 trafienia- Łódź pderwsiz:a uj112JY Węgr:ów w podciklręgu p.'otrikowskim z 

pięściarzy. Z niemniejszy:n za- 1939 r. wyjechać do Dublina. mi - wygrane po zl 44 ·707• 110 rł.2 CZi€1I'Waa. PrZleC!llwnAH·em ntl>ed:z!eil!i. 25 OZlelrwaa na so-bo-

al 
rozwiązań z 12 traf. - wy gr. h b · " 1 k t 24 rwc b d ć moż 

p em przygotowywan<'> s;.ę clo W Irlandii walczyli: Ja-~iński, po zl 813, 1.786 rozwiązań z 11 ~c ęd1z;iie lti1g101Wa .ieuena1S>•1 a e cze a, a Y a -
wyjazdu w 1930 r. do Budape- Sobkowia1k, Czortek, Ko·wa.Iski, traf. _ wygr. po z! 100. LKs. m{J;ada.jąc pJ.a:n <la1sizych OJ(}ŚĆ ujrrern'a dirnbrej gry niie 
sztu. Po raz pierwszy Pol&ki J{olc-.i:yński, PLsa.rski, Szymura Ponieważ na rozwiązania z 10 s,Do•tlmń LOZPN n1ie pom:1nąl tyl'klo md.bośrn~k!Om i sym.paty-
Związek Bokserski zdecydował i Pi!lat. Pięć medali i w.s>pa- trafieniami przypada kwota po 7'.a,1 1nltie>De.9rnwań 1Je>r€inu woje- kom futbolu leoerz rów1niież tym, 

Brawo, uczniowie 
z Widzewa 

obstawić wszystkie wa.g1. Wy- niały sukces drużynowy. Ol- niżej 10 z!! wygranych tych nie wódizik>iegio dU.a imJPrCZ o oha- kt!'.k-iz.y są nad.bai:xJ:?Jlej zaćnte-
słano więc 8 bokserów (wów- brzymim talentem błysnął Kol- wypłaca się, a cala pula na\ ~aikite1rze md.ęd,zv1na·N·clJ0>wyrr1. re"10'wa1n,i w czierpain1:u d!o-birych 

wygrane. tego stopma, zgodme Zd -"·- . . .;e c!Jru!!'i ""'2JOOI'ÓW a "''ięc ... a""•l"ZlOIIl. 
czas bylo tylko 8 wag). W myński zdobywając 7Jłc,ty me- z regulaminem, przerzucona zo eav'UIVwarno . więc, ~ . ':' • ~ 
Buda,peszcie startowali: For- div!. Wicem.istrzami Euro-py zo- stała na rozwiązania z 11 trat. w,y'&tęp Wę'?)rOW od'będiz_1ie __ 81_:ę ______________ _ 

Uczniowie Szkoty Podstawowej 
nr 33 z Widzewa, sprawili milą 
niespodziankę. Po zdobyciu mi
strzostwa dzielnicy, a następnie 
Lodzi w piłce ręcznej szkól pod
stawowych. wyjechali do Szczeci
na na mistrzostwa ogólnopolskie. 

W Szczecinie łodzianie roze-

lański, Stępniak, Górny, Sewe- stali.: Pisarski, S-zymura., i C:zoc-
rynia.k, Majehrzy-0ki, Wiemm- tek a Zbysrrek Kowalski zdo-byl 
rek, Konair.z.ewski i SN'bbe. meda.l l;>rązowy. Do tego dodać 
Wśród 12 uczestniczących trzeba, że sędziowie .skrzyw
państw, Polska zajęla 5 miej- dzi.Ji Szymurę, który zasłużył 
sce. To już było jakieś osiąg- na tyttrl. mistrza Europy. 
nięcie, zwłaszcza, że Forlański 
i M~chr.zyoki zdobyli szarfy 
wi.c€mistrzów Europy. 

grali szereg spotkań: wygrali z 
kolegami swymi z Zielonej Góry 
11:8, Opolem 14:10, Szczecinem 
(miastem) zremisowall 10:10, ale Czwarte mistrzostwa odbyły 
z drużyną z województwa szcze- się w 1934 r. r-Ownież w Buda
cińskiego przegrali 11:17. Tym sa- pe.sicie. I tym razem wyjecha-
mym zdobyli tytuł wicemistrza 1 b 

Taki jest bilans udziału bok
serów PoLski w mistrzostwach 
Europy do wybuchu wojny. 

(J .N.) 

szkól. Jest to niewątpliwie wiei- 0 8 okserów: R1>tholc, Rogul-
k' k tej młodej drużyny ski, Fru-lań.ski, Sipiński, Sewe- B t d • PŁ 
k~óra 5'!ia':!rasem mówiąc, jest .,.; rynia.k Ma.jchl"zycki, Ant-OZak i rawo s u e nc1 
Lodzi zes~ołem bezkonkurencyj- Pi~ait. Silniejszej re.p!'ezentacji ' 
nym, bowiem przez tr~ lata ~I nie mieliśmy. Plon wy jaz.du do I Kandydaci na inżynierów -
~?~u zdobywa tytuł IW trza Lo Budapesztu był wyjątkowo bo- stud.enci . PolitechniI? Lódzkiej 

w drużynie na wyróżnienie za- gaty. Dwa srebrne medale brah udz1a! w ogolnopolslnch 
służyli: Zbigniew Wójcikowski, Ma.johrLyckiego i Ant=a.ka o- mrntrzost'.""ach lekkoatletycznych 
który w Szczecinie otrzymał spe- raiz dwa meda.Je brąwwe Ro- polltechmk w Warszawie, .zdoby
cjalny pro!'o.rzec jako najlepszy galslciego i F·orla.ńskiego _ ra- ~~Ją;;,ie~c~gólnei punktacJi dru-
gracz tur~eJU oraz Rubnikowicz do-ść olbr..iymia. zacz<>!'· d- g j · 
i Sadowski ... ismy 0 Indywidualnie najlepsze wyniki 

Wczoraj drużyna Szkoły nr 33 grywać poważniejszą rolę na uzyskali : Leśniewska 400 m -: 
z Widzewa złożyła w redakcji ringach Europy, a .sukcesy' bu- 64 5· Kornatowska skok wzwyz 
;,Dziennika _ Lódzkiego" wizytę. da.pes11teńskie przyczynily się -' '142. Sztafeta kobiet 4XlOO m 
Pogratulowalismy mło~ym spor- do jeszcze większego .spopula- zakończyła się zwycięstwem lo-
towcom, a od nauczyciela p. Je- ryzowania boksu w kr . dzianek. sztafeta męska również 
rzego Janczewskiego dowiedzie- aJU. przyniosła zwycięstwo lodzianom. 
liśmy się, że żaden z uczestn.1- w 1937 r. bierzemy udział w Bieg na 400 m wygra! Majdan -
ków wyprawy do Szczecina me V · t t h M d 1 · 52.4. 
posiada złych stopni w nauce. Po ·mis rzos wac w . e l<J ame. Kobiety w ogólnej klasyfikacji 
skończonxGJl„ zalęciac\l ,, SZl!'Olłlych yvaI~Z}'ffi.Y W skladzie: Sobko- za.ięly •pi~rwsz,e" -mtc,jscc, a st:u-
drużyna WYJedzie na ·obóz trenin idenci trzee1.e, co w sumie dato 
gowo~wys,z}\plc~i~~·y do Oleśni.oy. Lodzi dni1te~ mle;js00.1 <-~· ~ ~ 1 

MKS Czarni walczą 

Pod okiem trenera Forysia 
przygołowujq 

niedzielnego 

. 
się młodzieżowcy 

do 
Musieliśmy diliugo czeikać na 

„maik ła!Slki", to .znaczy na mo
ment, kie.dy to PZPN przy.po·m
ni sO'bie wr-eszci.e, że w kira,jil.I 
istnieje talki oorodek p\likar s:ki, 
jak Lódź i ZJdecyduj·e .siię przy
dzielić mu jakąś po'v..1ażiniej.s.zą 
Lmpirezę o cha.raikterire międ·zy
na.r.odowym. Docz-eka!iśmy się 
- w niedzielę, 4 bm. odbf}d"•,ie 
się w Lod1zi mecz o chara,lde
'1''Ze mię.clzypaństwowym re,pr-e
zen.ta.cj i młod.21ieżo-..vych Poilsika 
- Ju.g<J.s!l.awia. 

meczu 
na.jlep.s.ze P"ZY'gotowamie sdę do 
meczu. Są p.elali dobryich chęoi 
i najleps;z.ej myśli. Odpow!e
d'Zi,aLn-0-ść za przyg-0·towanie dru 
żyny &p-O·C'zywa na barka.eh tre 
n'era mgr Forysfa. Najpr,awdo
p-0d-0bni,zj p. Foryś wkrótce wy
jed-z,ie za gra,n kę . Zamiema O'fl 

udać się d-0 Kana.dy i tam pi:a-

Na stadionach 
Nie s.ą.dz,ę, żeby nazwa ,;re- • ł 

prerentacja ml·odzieżowa" byla s' w1a a 
._. ecz piłkarski Sz~vecja ~ 
l.lTA.sz"''ajcaria· -(eliminac1.a -do m1-
~~zostw' &wiata) wygx;ą.U, s~wedz~ 
4 :O (2 :O). 

Ul Budapeszcie, w meczu · mię
Vł dzypaństwowym, Węgrzy po 

konali reprezentację Walii 3:2 

z Jugosławią 
00wać w &\~1oim fachu :w. wioe
dzą i na życzenie Pol.s1kiegio 
KomiJtetu Olimpij.sikiego. Tyro
c.zas•<Jm j.eclnak „króluje" w Ju
liano,wie. 

Piłka.rre trenują dwa razy 
dzi>€1flnie. Trerun,g ich polega na 
p.rz.arab1aniu elementow gwa
rantujących możl~wie najlepis.-ze 
zg·l"anie zespolu. Wczo·ra j apair
rowa.li z III-ligowym Sta•rtem. 
Od piąltilQU t.reningi o·dbywać slę 
będą na .stadi<Jn'e pr~y AL 
Unii. Ma to na celu darne P'ł
ka.r:oom mo·żności z.aip.orunania 
się z t•erenem prz.ys1zl.zj wa.liki 
z młodzieżowcami Jugo!S.lawii. 

Na .z,gru.p·owanie przy·byli: 
słuszna. W sklad tak!iej diruży
ny wchodzą bowiem Z!l!w0>dnicy, 
l).rl;ó.fi.)( , jui; dizisia.j, zwa.żywsrz,y 

·~!:>.. umieję>t•ności pQikarnki>e, w 
ti'~Jfht'.zais1tugu.j~ ''ri·a to, ' żeby zlu
z.ować .sita,rszy.ch kolegów. Nie
zawodnie na.stąipi to jeśli nie 
dzisiaj, to jutiro, czas ju.ż bo
wiem najv;1yższy odSJtąpić od 

o mi słrzosłwo Polski maio op1aca1nej metooy op,~o-
wania wy-lączni-e nazwi„1kami 1 

(2 :1) . 

Ił emisov.rym wynikiem 1:1, za
kończyło się spotkanie repre

zentacji Danii i NRD. rozegrane 
w Kooenlladze. Wynik ustalono 
do przerwy. 

bramka.rze - Wllczyńs.\<>i i Le
śniak, <>brońcy - Brej-za, $pie
~a.\t„ K;~R;~ariows.ki . i Szymczyk, 
p(}m1>cni1cy - Nieroba, Blaut, 
Pieqnk i Su.siki, na.pastnicy -
Bogus.rewsk,i, Myga, Lerch, 
Gasz, Jóźwiak i Frackiewicz. 

Wielu z tych pi1kwzy imamy z 
wy.s.tę,pów w drużynach I ligi. 

Jed.nocz.eśnie w wa.rszawie 

Mistrzem Lodzi juniorów w pil- wysiu.wać na odpCl'Wiedzialne po-
ce ręcznej drużyn 7-osobowych 0"1:12truITTki młode talenty. A tych 
został MKS Czarni przed MKS jak wiemy, nam nie brak 
Orion Piotrków, Wlókniarz Pa- w pótnych god•zina.ch wieczo
biwanicdeniai chMKoSd W2 iddzoew4. cze1·wca rowych zaczęli ściągać do Lo- l\J ie powiódl ~ię pierwszy w se-. zonie występ naszych hokei-

! 

w Lodzi rozegrane zostaną gru- dzi mliodzieżowcy, wyty.p-0wan1 stów na trawie. Grając w Hano
powe mistrzostwa Polski junio- na mecz z Jugo.sławią. Sta1wili werze z reprezentacją NRF Po
rów z udzialem reprezentantów .się niemal wszyscy. Do WC'W- la cy doznali porażki 1 :5 (1 :O). O 
r,odzi (MKS Czarni), Wrocławia, raj brak byto }edynioe d-0-da.tko- porażce zadecydowal brak dosta~ 

I 
Katowic oraz Warszawy (Prusz- wo powola•nego HeLnsza, lecz tecznego przygotowania kondYCYJ 
ków). Mecze odbywać się będą cl · · t nego Polaków. 

! na stadionie w Parku 3 Maja. przyjazd jego spa· v:-emaaiy Jes 
' Program Jest następuJący: 2.VI. W ka.żd-ej chwLli. Piłka.rzy za- czterech Polaków: .Kapala. 
Ló.dź - ·wroclaw i Warszawa kwaterowa.no na stadiionie w 'Idzikowski. Poukard i Kępa 
Katowice; 3.VI. Warszawa JUJJ.iano,Wi•e. Są więc go-śćma zakwallfilcowalo się . do drugieJ 
Wrocław i Lódź - Katowice; Sta,r·t C UJJ·ą stę dobrze Na/ elimmaCJl mistrzostw sw.1ata. Star 
4.VI. Katowice - Wrocław i Lódz , u. z t ik . · tuJąc w p1erwszeJ elimma.cJi. ro-

zgrupo·wana zosta;a kadra A. 
Pewne okoliczn·a·ści zmusiły ka
pitana związ:ko'.'12go Kruga do 
poczynienia z.mian w składzie. 
Właściwie clwd?J o Woźni-aka, 
który pros'ł o zw<Jlnienie, gdyż 
przyg>a·towuje się do egzaminu 

matuJ·alnegio. Zdecydowano, że 
za.stąpi go Kawula, stoper W•!
,„ly, który n ienagannie grał 
ootatnio pr7•edwko Legii. 

* * * Mecz soar>ringoWJY re·prezenta-

Drużyna piłki ręcznej Szkoły nr 33 z iWldzewa.. 

- warszawa. w pierwsze dwa kaz:~yim krok.u spo Y aJą tro.s•kll zegranej w L1berec_u, wyn'hemon~ 
dni początek 0 godz. 17, a trze-1 wosc I opiekę. . . . . czwó:ka znal?-zla się w p1erwszeJ 
ciego dnia o godz. 10. Zadan,1ern ich Jest mozhwie dziesiątce naJlepszych. 

cji mlodzi.ożowej z III-hgo,wym 
zeEJ':>ołem Startu lódziki·ego za
kończył .o.'e Z>wvcię~·twem kad.ro 
wiczów 5:0 (3:0). Bramki zd-0-
byl.i - Lerch 4 i Jóźwiak 1. 
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AL MORGAN (101) 

Przelo~11la CECYLIA WOJEWODA 

- Najsprytniejsza w świecie. Mówiłem d, 
że była ładna, i nawet Fuller nie potrafił 
zniszczyć jej urody. Mam wrażenie, że ona 
się kochała w tym sukinsynie. Przez cały 
czas. Każda inna babka, którą Fuller wyrzu· 
ci! z łóżka, odeszlaby od niego widząc, ż~ 
on się łajdaczy na wszystkie strony. W każ
dej innej odezwałaby się duma. Ale nie w 
Rickie. Jakby postawiła krzyżyk na miłości. 
Nigdy okiem ~ie miygnęła na. jego ugania
nie się za dz1wkam1. Tylko kiedy to zaczy· 
nalo przeszkadzać mu w pracy. Często za
stanawiałem się, co ona czuje wobec „rodzi· 
ny Fullera" .. ~obce _Kar~ li i . innych bab~k 
z jego audycji, z ktorym1 syp iał. Ja na JeJ 

miejscu wydrapałbym im oczy, kopnąłbym 
je w zadek i zrobił piek.ło. Ale. ni~ Ri.c~ie. 

Moie pocieszała się gdzie 1ndz1e1? 
z kim innym chciałeś powiedzieć? 
'/'.\oże. 
Nie. Powiedziałem ci już, że sprytna 

z niej była dziewczyna. Ale może koniec 
ko11ców nie była znów taka sprytna w pew
nych sprawach. Sądzę, że w tej główce uda
jącej, że nic nic wie, tlila się n:>dzieja , Żt! 
któregoś dnia Fuller do niej wróci, że któ· 
regoś dnia będzie wreszcie miał dość innych 
kobiet i wróci do niej. I jeszcze jedna zabaw· 
na rzecz. Fuller był pies na kobietv, ale miał 
coś w rodzaju szacunku dla Rickie. Ty czy 
ja uważalibyśmy, .że nic .1:1a się czego krę· 
pować w P.oclobnel sytuac11., Czen:u, do c~10-
Jery, nie 1111alby s i ę przespac z nią od. cz,1su 
do czasu kiedy i tak była na zawolanie. Na· 
leż ała cl~ nie;,.o w przeszłości, więc czemu 
ni~ miałby pÓjść do niej w. ~aki~jś .wolnej 
chwili? Pomyłka. N!e rus7;ył Je) w.1ęcą Zad
nej miłości ani z 111m, ani z k.1m mnym. 

- Co się sta ło po ods taw1 en1L~ S1da? 
Odstawi I i go. Kropka. Kon.1;c. 

- Nie usiłowali i jej odstawie? . . 
- Może tak, a może nie. Nie udało im się 

Straciliby Fullera, gdyby się uparli. W owyrh 
czasach Rickie musiała być dopu~zczor.a do 
każdej jego u11;owy, a !bo on nie podpisyw~l 
takiej urnowy. Poza tym Carlelon pozn?ł ~1~ 
na niej. Nie zaang;i'l;owal Fullera z zamknię
tymi oczami. Wiedział, że angażuje wszawego 

faceta. Wiedział, że angaż.uje egocentry.::znego 
drania, który by go zniszczy\ przy pie1 wszej 
okazji. Carłeton uważał , że Rickie ma uzdra· 
wiający wpływ na Fullern, że potrafi go 
utrzymać w ~yzach i pokierować nim. 

- I potrafila? 
- O tyle, o ile można utrzymać w ryz.ach 

faceta w tej machinie. Nie dopuściła de» więk
szego skanda lu. Dała mu na tyle wolną re 
kę, żeby mógł grać wielkiego czlowieka. J\.le 
mus iała wziąć na siebie dodatkowe obowi:n
ki. Zostala gestapem Fullera. Jeśli w „rod.zi· 
nie działo się cokolwiek. o czym on nie wie
dział, mogłeś się założyć o ostatni grosz, że 
ona wie i że wtrąci swoje trzy grosze. gdy
by . s~ra.wa stała się dość poważna, by za
grazac .i.ego stanowisku, spokojowi ducha czy 
reputaci~. Karo la miała romans z jednym ze 
speakerow, o czym Fuller nie wiedział. Rkkie 
była do~konale poinformowana. Na jej mi ei· 
scu pozwoliłbym im się kochać. Przecież, do 
cholery, Karola sypiała z Fullerem, więc każ
d~ ~,Y ~rzypuszczał. ie Rickie ucieszy ~ię na 
\Vles~, ze Karola kręc i gdzieś na boku . Ale 
l~1ckie powiedziała Fullerowi, a ten już zajął 
s ię. resztą. Ona wi.::dziala absolutnie o wszy
stkim,_ co s ię dzi'lło wokół niego. On d::iwa! 
w skorę, terroryzował „dzieci", ,.a le za tym 
w.~zyslkim sta la ona, dostarczając mu amuni
CJI cl.o walkj z nimi.„ Zn\\'sze uważałem, że 
ona J Fuller mogliby przysporzyć zaiecia ca
łemu s;t~b.~wi psychiatrów na dziesię'ć' 1at. 

Zamowil1 smy jeszcze dwie flaszki piwa. Mi· 

nr~ło pół do drugiej. Byliśmy jedynymi gośt· 
mi przy barze. Przez kilka minut popijaliśmy 
w milczeniu. Wreszcie Nick się odezwał. 

- Kiedy stal się bohaterem narodowym, 
ona zabiiahi się prac11 jako szara eminencja. 
Zajmowała się wszystkimi agencjami, wszyst
kimi piosenkami reklamowymi, finansami. do· 
bierała mate1·iał na letnie programy zastęp
cze i wyklócał;i się o kontrakty z Car!elo· 
nem i wielkimi fiszami, gdy trzeb11 było 
wznowie opcję. Z mojego opisu Ricki~ wy
gląda na potwora, co? 

- Nie wygla~a w każdym razie na uoso
bienie łagodno~c1. 

- Bo też nie była taka. Była twarda, 
zimna, wyrachowana, chytra. Była typem ko· 
biety, której na ogół nie jeslern w stanie 
znieść przez dziesięć minut w swoim towa· 
rzystwie, a jednak była przemiłą dzii;?WLzvn::i 
}.\oże myślała, że ja się na co przydam Ful
lerowi, ale zawsze była dla mnie miła R<r 
zumieliśmy się doskonale. Od czasu do czasu 
wsadzała swoje trzy grosze i w moje spra
wy, ale zdarzało się to rzadko. Prawde po
wiedziawsz~, brała mnie czasem po,;,,ażna 
chętkn poflirtowania z nią. Wyobrażalern so
bie, co tyle energii mogłoby dokazać w łó:i.
ku. J_'rzernżajaca. myśl. Zobaczysz j~ za pół 
godziny. Zrowm1csz, co mam na myśli. 

- Jak ona teraz wygląda? 

(C. d. n.) 
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